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Wim 111, liiiei, lilii j mmiii
podkreślona w przemówieniach króla Włoch i regenta Wągier.

Budapeszt, — W bankiecie wyda
nym na cześć królewskiej pary wło
skiej, regent Horthy, sięgając do wspo 
mnień historycznych, podkreślił, iż 
Węgry nigdy nie żapomną, iż w okre 
sie najsmutniejszym dla życia narodo
wego Węgier, naród wioski pierwszy 
wyciągnął ku nim przyjazną rękę i 
przyczynił się do tego, iż mogły one 
stać się ponownie cennym czynnikiem 
polityki międzynarodowej. W ostat
nich latach oba te narody rozwinęły 
w dziedzinie międzynarodowej ścisłą 
współpracę, wynikającą ze wspólnych 
celów i interesów.

„Polityka konstruktywna— mówił 
regent Horthy — której główne pod
stawy zostały ustalone razem ze 
wspólną przyjaciółką Austrią, w pro
tokółach rzymskich, okazała się już o 
wocną i przypuszczam, że stanie się,
we współpracy z potężnym imperium I dliwości“.

niemieckim, trwałym filarem słuszne
go i trwałego pokoju“.

Regent wyraził następnie zachwyt 
wobec rezultatów, osiągniętych przez 
Wiochy we wszystkich dziedzinach 
życia narodowego.

Król wioski w odpowiedzi swej za 
znaczył, że „węzły łączące narody 
węgierski i włoski, obecnie, w następ
stwie protokłów rzymskich, zamieni
ły się w trwałą konstrukcję politycz
ną i gospodarczą. Polityka ta, której 
podstawy zostały założone przez Wło 
chy, Węgry i Austrię, już wydała do
broczynne rezultaty. We współpracy 
z Niemcami dowodzi ona bardziej 
swej użyteczności, ponieważ jest po
zbawiona wszelkiej wyłączności. Po
kojowa współpraca i stabilizacja mo
gą być osiągnięte tylko przy dobrej 
woli i wspólnym zrozumieniu sprawie

od linii nowoczesnych okrętów.
Zebrana w Spithead flota angielska 

pozwala urobić sobie pojęcie o groźnej 
potędze W. Brytanii na morzu. Repre
zentowana ona jest przez 9 pancerników. 
2 krążowniki pancerne, 15 krążowników 
zwykłych, 5 lotniskowców, 56 "torpedow
ców i kontrtorpedoweów, 22 łodzie pod
wodne oraz przez niezliczoną wprost li
czbę różnych okrętów pomocniczych, 
strażniczych i t. p., nie licząc już stat
ków handlowych, rybackich, pasażer - 
skich i yachtów.

Zgromadzone w Spithead okręty sta
nowią zaledwie drobną część angielskiej 
potęgi morskiej, której program rozbu
dowy znajduje się w stadium intensyw
nej realizacji. Znajdujące się na ukoń
czeniu nowe okręty wojenne przedsta
wiają siłę równą zebranym w Spithead 
okrętom angielskim i zagranicznym, a w 
ciągu trzech lat flota brytyjska będzie eo 
najmniej o 50 procent silniejsza od dzi 
siejszej.

Imponująca rewia morskiej potęgi
Wielkiej Brytanii

Londyn. — Największy angielski port rannych wybrzeża pomiędzy fortem Mon-
wojenny Portsmouth, widownia jedynej 
w dziejach świata rewii okrętów, przed
stawia niezwykle barwny obraz.

Wspaniałe dekoracje domów harmoni
zują z odświętnym strojem tłumów, któ
rych niezliczone rzesze napłynęły tak z 
Anglii, jak i z innych stron świata. Prze
waża' kolor granatowy marynarzy, sta
nowiących, jak wiadomo, jedną wielką 
rodzinę i niewtajemniczonym trudno ro
zeznać ich według narodowości. Od kil
ku tygodni wszystkie hotele w Ports
mouth miały już zamówione pokoje, zaś 
w ostatnich dniach nie można było zdo
być wolnego pokoju nie tylko w damach 
prywatnych, ale również w niedalekim 
Southampton i wszystkich okolicznych 
miejscowościach.

We wtorek przybyły do Portsmouth, 
jako ostatnie z zagranicznych okrętów: 
francuski krążownik „Dunkerque“, fiń
ski statek przybrzeżny „Samamoinen", 
polski kontrtorpedowiec „Burza“ i holen 
derski krążownik „Java“. Tak więc o- 
próez Włoch zebrały się u południowego 
wybrzeża Anglii okręty, wszystkich 
państw morskich na świacie, aby wziąć 
udział w tym pokojowym .pokazie zbroj
nej potęgi morskiej.

Para królewska przybyła do Portsmo
uth w środę po południu specjalnym po
ciągiem, który zatrzymał się na przed
mieściu Cesham. Drogę do portu, długo
ści 10 kim., odbyła para królewska z na
stępczynią tronu Elżbietą samochodem, 
wśród szpaleru, utworzonego przez b. 
kombatantów, harcerzy i różne morskie 
organizacje młodzieży.

U wejścia na przystań powitał króla 
dowódca bazy Portsmouth, admirał sir 
William Fisher, w towarzystwie admi
rała Turnera. ,, , , .

W chwili wejścia króla na pokład kro- 
lewskiego y ach tu „Victoria and Albert 
wszystkie okręty, stojące na redzie, od- 
dały powitalne salwy armatnie.

Pogoda z rana nieco deszczowa, około 
południa stała się prawie słoneczna tak, 
iż z brzegu doskonale widać wspaniałe 
sylwetki olbrzymów morskich, ustawio
nych w kilku szeregach według wielkoś
ci i klasy.

Jakkolwiek właściwą parada okrętów 
zapowiedziana była na godziny popołu
dniowe, to już od wczesnych godzin po-

ckon, Bilkicker, Stockes - Bay, na prze
strzeni wielu mil zajęte było przez set
ki tysięcy osób, żądnych ujrzenia wspa
niałego widowiska.

Najwięcej uwagi i skupienia budził 
historyczny okręt admirała Nelsona, trój 
masztowy „Victory“, na którym wielki 
admirał w dniu 21 października 1905 r. 
wydał ostatnie tchnienie, raniony kulą 
muszkietową.

Oryginalnością kształtów ściąga na sie 
bie uwagę również yacht królewski „Vi
ctoria and Albert“, odbijający wybitnie

" '

KS, PRYMAS HLOND PRZYBYWA 
DO GDAŃSKA.

Gdańsk. — W związku z 15-leciem 
tylko przy dobrej akademickiej SodaHcji Mariańskiej w 

i ! ■ r- Gdańsku, przybędzie dziś do Gdańska
prymas Polski ks. kardynał Hlond o- 
raz biskup morski ks. Okoniewski.

HITLER CHORY.
Berlin. — Krążą tu uporczywie po

głoski, że kanclerz Hitler jest chory. 
Prasie nie wolno o tym pisać. Choro
bą Hitlera tłumaczony jest też fakt, że 
przygotowywane od dłuższego cza
su spotkanie Hitlera z Mussolinim, do 
tychczas nie nastąpiło i zastąpiła je po 
nowna wizyta premiera Goeringa w 
Wenecji.

Nuncjusz papieski na Zamku.
Pan Prezydent R. P. przyjął na Zamku Kró
lewskim w Warszawie J. E. msgr, Filipa Cor 
tost. arcybiskupa syraceńskiego, nuncjusza a- 
postolskiego. który złożył swe listy uwierzy
telniające. Audiencja nowego nuncjusza apos
tolskiego, odbyła się w formie niezwykle uro
czystej, przy zastosowaniu wielkiego ceremo 
niału. Przemówienie jakie wygłosił do P. Pre
zydenta J. E. ks. nuncjusz, wręczając listy u- 
wierzyteiniadące, jak również odpowiedź Pa
na Preäydemta Rzeczypospolitej, były nacecho
wane pełną serdecznością, w której została uwy 
puklona rola, jaką zgodnie z odwieczną tradycją 
spełnia Kościół katolicki w Rzeczypospolitej Pol 
sklej. Na zakończenie posłuchania J. E, ks. nun
cjusz Cortesi udzielił Panu Prezydentowi, rządo 
wi i całej Polsce w imieniu Ojca Św. Piusa XI 
apostolskiego błogosławieństwa. Zdjęcie nasze 
przedstawia moment-wręczeńia-Hstów uwierzy
telniających przez ks. nuncjusza Cortesi P. Pre

zydentowi R. P.

Proces o zajścia w Myślenicach
Pierwsi oskarżeni zeznają, nie przyznając się do winy

Kraków, — Po odczytaniu aktu oskar
żenia sąd okręgowy przystąpi! do wy
słuchania wyjaśnień oskarżonych. Są to 
ludzie prości, przeważnie ludzie ze wsi i 
małych miasteczek. Jeden z pośród nich 
Marian Wąchała jest studentem prawa.

Oskarżony Andrzej Pionka, kierownik 
placówek wiejskich Stron. Narodowego 
i kierownik milicji ochronnej zeznaje, 
że utworzył straż dla zapobieżenia dostę- 
pu elementom żydowskim i komunistycz- 
nym na zebrania narodowców. Drużyna 
była specjalnie dobierana. Oskarżony był 
na zbiórce w lesie Chorowickim, po czym 
przez zainteresowanie szedł w stronę My 
sienie z tyłu za oddziałem. Zmęczony od
łączył się od grupy pozostając w wikli
nach i zdjąwszy obuwie, moczył nogi. 
W Myślenicach nie był i w późniejszych 
wydarzeniach nie brał udziału. Tak sa
mo nie uczestniczył w starciu z policją 
w lesie pod Porębą. Podczas wypoczyn
ku spał a odłączył się od drużyny oba
wiając się, by go samotnego nie postrze
lono z oddziału policji, albo też z grupy 
Dobos ryńskiego.

W zeznaniach Płonka opowiadał na 
jak trudne warunki znalezienia pracy był 
wystawiony, będąc narodowcem. Jako mu

rodowego, których odbywaniu się albo 
przeszkadzano, albo też policja rozwią
zywała je z rozkazu starosty pod zupeł
nie błahym pretekstem jak np. brak le
gitymacji któregoś z obecnych. Inter
wencja Doboszyńskiego u starosty nie 
dawała wyniku, natomiast akcja politycz 
na ugrupowań lewicowych frontu ludo
wego, czy socjalistów nie napotykała na 
przeszkody i w różnych miejscowościach 
podkrakowskich wszystkie słupy były ob
lepione czerwonymi plakatami z rady
kalnymi hasłami. Policja zabierała też 
egzemplarze „Orędownika“ poznańskie
go mówiąc, że to jest nielegalna i niezna
na gazeta. Kolporterowi odebrano wszy
stkie egzemplarze „Orędownika" za to. 
że wołał: „Orędownik najlepszy środek 
na żydów!"

Oskarżony odbywał służbę w wojsku 
austriackim po czym wstąpił do armii 
gen. Hallera, brał udział w wyprawie ki
jowskiej i dostał się do niewoli bolsze
wickiej, gdzie na własne oczy obserwo
wał „zdobycie przez proletariat miast ł 
wsi". To też odtąd stał się zdecydowa
nym wrogiem komunizmu, a na pytanie 
obrońcy, czy docenia niebezpieczeństwo
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Wspaniała rewia w Spithead.
królem Jerzym Vt-ym przedefilowały 

Spithead najwspanialsze okręty m

prezentował kontr torpedowiec O. R. P „Burza 
Na zdjęciu naszym najstarszy angielski żaglo
wiec, który wziął również udział y rewii flot 

całego świata.

równik robót zmuszony był go usunąć. 
Gdy w fabryce w Skawinie dostał pracę, 
grupa członków socjalistycznego TUR.-u 
wystąpiła przeciwko niemu do inżyniera 
domagając się, aby wydalił „faszystę“, 
grożąc oporem w razie przeciwnym. In
żynier musiał przyrzec Turowcom, że za
stosuje się do ich żądania.

Użalał się też Płonka na dokuczliwości 
przy zwoływaniu zgromadzeń Stron. Na-

Czy często poszu-Apl. Niebudek: 
kiwał pan pracy?

_ — Często, ale miałem trudności od po
licji i władz administracyjnych.. Praco
wałem na robotach publicznych. Przyje
chał starosta, akurat jedliśmy obiad i po 
wiedział: „Smacznego chłopcy!“. A wie
czorem zadzwoni! do majstra, żeby mnie 
zwolnił z rćtaly...

Obrońca; — A dowiedział się pan,
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Kino „Stylowy" 1 Czardasz, Tokaj, Miłość SÄ Klibkeblet.
dlaczego?
. — Bo należę do Stron. Narodowego. 

_Na dalsze pytania obrony Płonka opo
wiada, że gdy dostał drogi raz robotę, do 
snagsmo się, żeby go zwolnić, bo był ka
rany administracyjnie grzywnę. Kierow
nik robót powiedział: „Z bólem serca 
muszę panu powiedzieć, żeby pan szedł 
do kantoru po rozrachunek". Jeszcze 
raz, trzeci już z rzędu, straciłem pracę 
i dowiedziałem się, że wydalaj? mnie dla 
tego, że przodownik protestuje, iż jestem 
„zamiejscowy". Wreszcie, gdy byłem 
przyjęty do fabryki, stanęła grupa mło
dych „turoweów". Powiedzieli: „Niech 
ten faszysta nie pracuje". Inżynier mu
siał -'f,gwarantować słowem honoru tej 
bandzie opryszków, że mnie wyrzuci...
, , Obrona: — Czy ludzie skarżyli się do 
Doboszyóskiego na postępowanie władz 
administracyjnych?

— Często rozmawialiśmy o tym. Do 
naszej wsi ppyjechał jakiś agitator fron
tu ludowego i poszedł do sołtysa zawia
domić, że chce urządzić zebranie. Soł
tys nie bardzo się orientował i pozwolił, 
a wtedy agitator dalej wichrzyć i kusić 
chłopów!

— Czy skarżyliście się na to do sta
rosty?

— Jakżeż mieliśmy się skarżyć, kiedy 
starosta nam dokuczał.

— Czy „turowcy" mieli przeszkody w 
otrzymaniu pracy?

— Nie, takim co należeli do frontu lu
dowego nie robili takich wstrętów, jak 
nam, narodowcom! ,

— A jakie stawiano trudności w zwo
ływaniu zebrań Stron. Narodowego?

*— Raz zakuto mnie w kajdanki i pro
wadzono do aresztu za to, że nie zapisa
łem nazwiska prelegenta. W starostwie 
skazano mnie na 100 zł. grzywny, ale 
sąd mnie później uniewinnił. Innym ra
zem dostałem 10 zł. kary. Kiedyś znów 
policja rozwiązała zebranie dlatego tyl
ko, że w legitymacji jakiegoś członka 
brak było... litery! Zebrania naszej pla
cówki tak się kończyły: albo policja nam 
przeszkadzała, albo rozwiązywano nam 
zgromadzenie,
; Następnie pakarżony Jan Kwinta twier 
dzi, że nie widział u nikogo w drużynie 
Doboszyóskiego broni, tak samo i u sa
mego Doboszyóskiego, choć w tej spra
wie akt oskarżenia podaje, że Doboszyń- 
ski miał przy sobie 2 rewolwery. Zda
niem oskarżonego Doboszyński broni nie 
.posiadał. Oskarżony zaprzecza zeznaniom 
obciążających go świadków i cofa swoje 
zeznania, złożone w śledztwie, oświad
czając, że zapisane były nieściśle. Uskar
ża się również, że po pracy u Doboszyń- 
skiego nigdzie nie mógł już miejsca zna
leźć, gdyż nie chciano go przyjmować i 
mówiono: „niech Doboszyński panu da 
pracę", żądano też, aby przyniósł legi
tymację ze Strzelca.
'• Milicja ochronna miała za zadanie bro 
nienie zgromadzeń w fakcie napadu przez 
komunistów żydowskich na zgromadze
nie Stron. Narodowego przy ul. Jagiel
lońskiej w Krakowie. Pobito wówczas 
kilka osób.

Sąd uchylił pytanie adwokata Kuśnie
rza skierowane do oskarżonego: Komu 
przypisać należy biedę w kraju?
~ Brat oskarżonego Antoni Kwinta ze
znaje, iż podczas akcji bojkotowej we 
wsiach podkrakowskich, żydzi wskazy
wali fałszywie na różne osoby powodu
jąc w ten sposób aresztowania ich. ży
dowscy fabrykanci wypytywali zawsze do 
jakiego robotnicy zgłaszający się należą 
stronnictwa i domagali się, aby Polacy 
wstępowali do partii socjalistycznej. — 
Żona oskarżonego ma 3 morgi obsadzo
ne truskawkami i zawsze owoce te sprze
dawała żydom. Od czasu jednak kiedy ży
dzi dowiedzieli się, że Antoni Kwinta na
leży do Stron. Narodowego bojkotowano 
go i nie chciano owoców kupować.

Na zeznaniach oskarżonego Antoniego 
Wątora, który zaprzeczył, aby Doboszyń
ski namawiał do strzelania do policji — 
sąd ukończył pierwszy dzień procesu.

\V drugim dniu. procesu przeciwko u- 
czestnikom wyprawy myślenickiej na roz 
prawie .była siostrą, aresztowanego inż. 
Doboszyóskiego. doktorowa Markiewi
czowi, żona lekarza krakowskiego.

W dalszym ciągu przesłuchiwani byli 
oskarżeni:

Karol Knotek na pytania obrony za
znaczył, je.uważał za konieczne organi
zowanie straży ochronnej placówek Str. 
Nałod. w obawie przed zaskoczeniem ze 
strony narastającego komunizmu, który 
rodził się we wsiach podkrakowskich,

złożonych z «mych prawie bezrobotnych muniżmu i dlaczego.
ludzi, Wrzy powoli podlegali wpłyswm 
czerwonych związków, kierowanych przez 
żydów. Już od Mika miesięcy warunkiem 
uzyskania jakiejkolwiek pracy byk watą 
powanie do czerwonych związków. Żą
dali tego przede wszystkim pracodawcy 
żydzi. Każdego narodowca zwalniano na
tychmiast, nawet takiego, który długo 
przed tym pracował. Były teł pogłoski 
o zamierzonym napadzie as kościół w 
Skotnikach i na księdza, który wygła
szał kazanie o tym, jaki jest los robot
ników w Rosji. Gdy przez wieś Skotni
ki przemaszerował oddział 40 żydów — 
Knotek zaalarmował straż ochronną, są
dząc, że chodzi o zapowiadany napad.

— Musiałem byś tak ostrożny, bo znam 
rewolucję i jej straszliwe dla narodu 
skutki.

Oskarżony Trybu* cofnął swoje zezna
nia, wypierając się winy. W dochodze
niach zeznawał obciążające, spodziewa
jąc się jak najrychlejszego zwolnienia z 
więzienia i, zobaczenia się z chorą mat
ką. Nie doczekał się tego, gdyż matka 
umarła.

Na dodatkowe pytania prokuratora 
Knotek zeznał, że Doboszyński zabronił 
rabowania sklepów żydowskich i w My
ślenicach zdemolowano jedynie sklepy ży 
dowskie, rabunku jednak nie było. Sam 
oskarżony pracował u żyda, a ten, do
wiedziawszy się, że Knotek jest naro
dowcem, wydalił go. Knotek uważa się 
za antysemitę od urodzenia.

Adwokat Kuśnierz pytał następnie os
karżonego Piszczą, czy jest wrogiem ko- wiary!

— Je mam 10 morgów ziemi, a komu
niści stale agitują, że muszą odebrać ro
lę tym, w mają za dużo. Ja mojej ziemi 
nie chcę oddaó.

— A jak się komuniści odnoszą do re- 
ligii i państwa?

— Wrogo, wyśmiewają się, że chodzi
my do kościoła i dajemy składki, podbu
rzają przeciwko księżom. Akcją tą kie
rują żydzi.

Najstarszy z pośród oskarżonych 60- 
letni robotnik Pyzik, któremu akt oskar
żenia zarzuca, że brał udział nie tylko w 
zajściach myślenickich i w starcia,z po
licją pod Porębą, ale i w dalszym kilku
dniowym marszu Doboszyóskiego do Za
woi, wypiera się wszystkiego, Nie wi
dział w lesie ludzi z karabinami, bo spał 
i obudził się dopiero,) gdy nastąpiły 
strzały.

Prokurator: Czy pan słyszał, *a Dobo- 
szyński mówił, Iż w Polsce jest 10 milio
nów narodowców, którzy wkrótce obej
mą władzę w państwie?

— Nie słyszałem tego nigdy.
Adwokat Kuśnierz: Czy w waszej wśi 

jest bieda i dlaczego?
—17 nas jest dużo bezrobotnych ! nikt 

z nich nie może dostać pracy. Robotnicy 
żydowskich fabryk uprawiają propagan
dę komunistyczną.

— Czy obawia się pan przewrotu ko
munistycznego w Polsce?

— Boże uchowaj nas przed komuniz
mem! My chcemy księży, my chcemy
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Wznowienie działalni
Władze zapowiadają odwołanie n

Warszawa. — W kotach politycz
nych Warszawy uważa się za wielką 
sensację objaw charakterystyczny dla 
rozwoju obecnej sytuacji politycznej, 
a mianowicie zezwolenie władz oświa 
towych na wznowienie działalności 
akademickich Bratnich Pomocy,

Jak wiadomo, Bratnie Pomoce wyż 
szych uczelni warszawskich zostały 
nie dawno po znanych zajściach na te 
renie wyższych uczelni zawieszone de
_ __ _ —. —. -w

iści Bratnich Pomocy
tonowanych niedawno komisarzy.
cyzją ministra Świętosławskiego, a 
ftedtćje zarządów tych organizaeyj ob 
jęli mianowani przez władze komi
sarze.

Wczoraj Bratnie Pomoce otrzyma
ły jednobrzmiące pisma, w których ze 
zwala się im na podjęcie czynności, 
związanych z działalnością samopo
mocową i zapowiada się odwołanie 
mianowanych niedawno komisarzy z 
chwilą protokolarnego przejęcia przez 
zarządy od komisarzy majątku i aktów

TELEGRAMY
POSTĘPY OFENSYWY NARODOW

CÓW NA BILBAO.
Salamanka. — Komunikat wojenny głó

wnej kwatery powstańczej donosi z frontu 
aragońskiego jedynie o słabym ogniu ka
rabinowym i przerywanej alkeji artylerii.

Natomiast wiadomości z frontu baskij
skiego są dla powstańców wybitnie pomyśl 
me. Po złamaniu początkowego oporu nie
przyjaciela, udało się stopaiteiwo zająć miej 
seowośoi Gondramendii, Elordi, Macoa, 
Bolago, Anora, Maria de Mtnacaparrena, 
Andramaria die Memaca, Bideache i pastel 
nię Santa Marina. Oprócz zabitych stracił 
przeciwnik około 100 jeńców i mnóstwo 
sprzętu wojennego, 30 milicjantów prze
szło na stronę powstańców.

Rywalizacja social, z komunistami
w Hiszpanii.

Paryż, — „Poptiaire“ zamieścił w arty
kule wstępnym komentarz do nowowytwo 
rżanej sytuacji w Hiszpanii.

Główną przyczyną przesilenia, według 
-dziennika jest stała walka o wpływy mię
dzy partią socjalistyczną a komuniatycz*

swą współpracę przywódcy umiarkowane 
go skrzydła partii, Prieto, który właściwie 
nadaje ton nowemu gabinetowi.

Rewolta w Albanii
POWSTAŃCY SCHRONILI SIĘ W NIE 

DOSTĘPNE GORY I LASY.
Wiedeń. — Wedle najświeższych wia

domości, jakie nadeszły dk> Wiednia ze źró 
deł belgradzkich, jest sytuacja w Albanii 
ponownie chaotyczna. Informacje te dono
szą o wielkim niezadowoleniu ludności al
bańskiej z obecnego reżimu.

Władze albańskie przeprowadzają ma
sowe aresztowańia wśród osób podejrza
nych o sympatie dla rewolucjonistów. Mi
mo tych ostrych represyj ruch rewolucyj 
ny z godziny na godzinę wzrasta,

Powstańcy schronili się w niedostępne 
góry, do których trudno jest dotrzeć woj
sku i żandarmerii. Nie ulega kwestii, że
wobec takiego stanu rzeczy rząd albański
będzie musiał zorganizować akcję w więklno ponadto areszt śledczy od 28 mar 
szych rozmiarach w celu orzywrócerra m -i.-----mi* _

ustąpieniu Min. Oświaty Swiętosław- 
sfciego. Jako następców wymienia się 
nazwiska: prof. Pieńkowskiego z War 
szawy i p. Pereiiatkowicza prof. Un. 
Poznańskiego.

ZTMĄZEK ASYSTENTÓW WY&
SZYCH UCZELNI UCmfAUL

PARAGRAF AKYjSKL
Warszawa. — W Warszawie obra 

dowal walny zjazd delegatów Zwiąż 
ku Stowarzyszeń Asystentów Pań
stwowych Szkól Akademickich, czyli 
najwyższej władzy korporacji asysten 
ekiej wyższych uczelni. Na zjeździć 
przy udziale delegatów asystentów 
ze wszystkich środowisk uniwersytec 
kich' przyjęto zdecydowaną większoś 
cią paragraf aryjski, który niebawem 
ma być wprowadzony do statutu. Asy 
stenci niearyjskiego pochodzenia nie 
mogą być członkami Związku.
Komitet poinicy żydom brzeskim

1 aż rozpoczął działanie.
Brześć nad Bugiem. —. Przybyła tuta) 

międzyministerialna komisja, złożona z dy 
rektora departamentu Jareckiego, inspe&to 
ra Płotnickiego 1 inspektora Bogatkowskie- 
go, która bada całokształt zajść, jakie ro
zegrały się w Brześciu.

Zorganizowany został już komitet pomo
cy kupcom żydowskim, poszkodowanym 
podczas zajść. W skład tego komitetu we 
szli: adw. Głowiński, dr. Baroki er, Jagłom, 
Zysman i Chaim Kowartowski. Odbyło się 
już pierwsze posiedzenie tego komitetu w 
żydowskim klubie obywatelskim. Obecni 
byli delegaci koła żydowskiego, senator 
Mojżesz Schorr, poseł Gotlieb, Apenszlak 1 
inni. Na posiedzeniu tym sen. Schorr pod
kreślił, że za źydostwem w Brześciu stół 
całe żydoetwo polskie, które z pewnością 
pospieszy z rychłą pomocą. Poseł Gotlieb 
rzucił hasło całkowitego przywrócenia zni
szczonego mienia żydowskiego w Brześciu, 
kończąc swoje przemówienie twierdzeniem, 
że „pomoc, którą otrzyma Brześć, będzie 
godną i dumną odpowiedzią na haniebne 
wyczyny chuliganów".

Następnie przemawiali ‘^wibeprezydent 
m. Brześcia Mastbaum i przedstawiciel ma 
gistratu m. Brześcia. Jak wiadomo radni 
żydowscy stanowią jedną trzecią rady miei 
skiej w Brześciu.

ZNACZNE ZMNIEJSZENIE SIĘ 
LICZBY KARTELL 

Warszawa. — W końcu maja r.b. 
rozwiązanych zostanie kilka drobnych 
karteli w przemyśle włókienniczym i 
chemicznym.

Należy zauważyć, że w listopadzie 
1935 rejestr kartelowy obejmował 

około 250 umów kartelowych, w r. 
ub. liczba ta zredukowana została do 
150 umów, a obecnie po ogłoszeniu o- 
statniej iist,y rozwiązanych karteli re
jestr obejmie mniej niż 100 umów kar 
teiowych.

Skazanie b. sędziego 
I b. prokur, z Lublina

na kary paroletniego więzienia.
Lublin. — Sąd okr. w Lublinie oglo 

sil wyrok w sprawie b. sędziego Gą- 
siorowskiego i tow. Mocą wyroku osk. 
Gąsiorowski skazany został na łącz
ną karę 8 lat więzienia, 3300 zl. grzyw 
ny i utratę praw przez lat 6. W dro
dze amnestii karę więzienia zmniejszo 
no mu o dwa lata. Skazanemu zaliczo

szych rozmiarach w celu przywrócenia 
spokoju.

Tirana. — W czasie akcji pościgowej za 
uczestnikami napadu na Afginokastro za
bity został jeden żandarm. Schwytano na-

. Komuniści popierali Largo Caballero, tomiast b. kpt. żandarmerii Iamaela Gyl-
przywódcę „bolszewizyjącego odłamu par 
iii socjalistycznej“, który oficjalnie wysu
nął hasło zjednoczenia partii socjalistycz
nej i komunistycznej.

,,Błędna taktyka Caballero — pisze 
dziennik — doprowadziła do tego, iż ko 
muniści, którzy byli dawniej' w H'szpanii 
ugrupowaniem bez wpływów, umocn&li 
swe stanowisko. Zdołali oni nawet opano
wać dawny organ premiera Caballero, 
dziennik „Claridad“,

Gdy Caballero chciał w ostatnich cza
sach zorganizować kontrakcję przeciwko 
komunistom nagle zmienb oni stanow!s-

begaja, który był wraz z Etem Toto głó
wnym organizatorem rewolty, Pozatem za 
trzymano 2 innych członków bandy.

W lasach Kurveleszi oddziały żandar
merii natknęły się na grupę powstańców, 
którymi byli również więźniowie, wypusz
czeni przez Etem Toto. Wielu powstań
ców aresztowano. W czasie potyczki 6 
członków bandy zostało zabitych.

pogloskTö’ustapieniu
MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO.

Warszawa. — W kolach politycz
nych krążą pogłoski o ewentualnym

ca 1936 r. do 5 stycznia 1937 r.
B. prokurator Sokołowski skazany 

został na 4 lata i 6 miesięcy więzienia 
i utratę praw na przeciąg 5 lat. Skaza 
nemu darowano grzywnę i zaliczono 
areszt śledczy od 4 kwietnia 1936 do 
dnia dzisiejszego.

Izrael Bergman skazany został na 
7 lat i 6 miesięcy więzienia, 13.000 zł. 
grzywny i utratę praw na przeciąg lat 
8-iu. W drodze amnestii karę więzie
nia złagodzono mu do łat 7 oraz zali
czono areszt śledczy od 12 marca do 
dnia dzisiejszego.

Izaak Bergman skazany został, na
lata więzienia, 2300 zł. grzywny, ti

trate praw na przeciąg lat 4. Skazane



Nr. 115. Dnia 22 Maja 1937 rotor.

'Zamach bombowy na pomnik królewski.
W stolicy .Irlandii,.'w Dublinie, nieznani sprawcy 
w dniu koronacji Jerzego V] wysadzili w po\v!e- 
t-ze pomnik. kitSda Jerzego II. Zdjęcie przedsta- 
_____ w-ia cokół zniszczonego pomnika.

mu zaliczono areszt śledczy od dnia 
12. marca 1936 do dnia dzisiejszego o- 
raz w drodze amnestii zmniejszono 
mu karę więzienia do lat 3.

Wszyscy skazani ponoszą koszty po 
stępowania sądowego.

Prokurator wniósł o aresztowanie 
Gąsiorowskiego, sąd jednak z uwagi 
na zły stan jego zdrowia i okolicznoś
ci rodzime zdecydował pozostawić go 
na woniej stopie aż do uprawomocnię 
nia się wyroku.

Szczątki 22 legionistów z r. 1914
znaleziono po 23 latach.

Stanisławów. — Na polach gminy 
Mołotków, gdzie w październiku 1914 
r. rozegrała It Brygada Legionów bi- 
,twę z .wojskami. rosyjskimi,, dokonano: 
obecnie -niezwykłego, odkrycia. Oto 
chłopi miejscowi w poszukiwaniu bro 
ni i amunicji podczas kopania w polu 
natrafili na nieznaną zbiorową mogiłę 
w której znajdowały się szczątki żoł
nierzy legionowych, poległych w bi-

PODZiEKOWANIE,
W związku z zakończeniem Tygodnia Społe

cznego wyrażamy gorące podziękowanie wszy
stkim, którzy przyczynili się do i ego powodze
nia, a w szczególności J. Eksc, Ks. Bisk. Dr. T. 
Kubinie za łaskawe objęcie protektoratu nad Ty
godniem Społecznym, Przewielebnym Księżom 
Proboszczom za życzliwą akcję propagandową 
na rzecz Tygodnia na terenie poszczególnych pa
rafii, Zarządowi Akcji Katolickiej, pp. prelegen
tom, Jasnej Górze, na ręce Przew.'O. Przeora 

N. Motylewskiego za oddanie do dyspozycji Ko
mitetu Tygodnia rozgłośni przedszczytowej I po 
mocy w zakresie urządzanych nabożeństw, ks. 
Stan. Gałązce, sekr. gen. K; S. M. za zajmowa
nie się stroną organizacyjną Tygodnia, współ-

twie molotk'owskiej.
Zawiadomione o tym starostwo po 

wiatowe w Nadwórnej, wysłało na 
miejsce komisję, która ustaliła, że mo 
gila ta znajduje się w odległości 1000 
mtr. od pomnika kryjącego mogiłę z 
poległymi legionistami, W czasie prac 
ekshumacyjnych wydobyto z tej (nogi 
ły szkielety 22 legionistów, szczątki 
mundurów, maciejówek i t. d. Ponad* 
to znaleziono przy jednym ze szkiele
tów portfel, należący, jak widać z pa
pierów do legionisty Kwaśniewskiego.

Uroczyste przeniesienie szczątków 
nastąpi w październiku b. r. do specjal
nie wybudowanego grobu, jako w 
rocznicę bitwy mołotowskiei.

Handel i rzemiosło
podstawą cywilizowanego świata

Już w czasach przedhistorycznych ist- 
niał handel. Początkowo był to t. zw.
bandę! zamienny.
Zamienia się skóry na sól, kruszec na 
mięso.

Równocześnie rozwija się rzemiosło. 
Handel zatem i rzemiosło stają się pod
stawą życia. —

Są podwalinę wzrastającej kultury i 
cywilizacji świata. —

Powstają narody, których wyłącznym 
nieomal zajęciem jest handel, który sta
je się podstawą ich potęgi i bogactw.

Powstają floty handlowe potężnych 
państw starożytnych, Naładowane dro
gocennym towarem galary płyną z dale

I Aleja. 12.
Masza słynna rodaczka

Kina „MMMM“ _____
FOLA HE RI

w swym jedynym, tegorocznym fenomenalnym arcydziele.

MOSKWA - SZANGHAJ
Tragiczne dzieje uciekinierki rosyjskie1, poszukujące) 
swej — zzginlonej podczss rewolucji — córeczki.

W akcji bieize udział; Chór KoznBów HubrósKlch. 
NADPROGRAMY, — CENY ZWYKŁE, — Szczegóły w afiszach. 

W SOBOTĘ i NIEDZIELĘ — po raz ostatni — a* PORANKACH
I. Paderewski w „SONACIE KSIĘŻYCOWEJ»

Po strasznym pożarze w Poznaniu
? CAŁONOCNA AKCJA RATUNKOWA. - STRATY MIL JONOWE.

Poznan. — Największy w ciągu os tatce I ly zagrażać sąsiedniej rzeźni tmiejskej, 
go 10-lecia pożar, spowodowany uderze- Personel rzeźni pośpieszył natychmiast z 
niem gromu, został wreszcie ugaszony. ratunkiem, wyprowadzając na bezpiecz* 

Na miejscu katastrofalnego pożaru s*er «iejs’ze miejsce ryczące i wystraszone by
czą ku niebu resztki zbiornika spirvtusu dło, a następnie rozpoczęto akcję w kie-

właścicielom podklasztoriiego kina Golgota 
bezpłatne udzielenie sali na wykłady oraz 1. 
wszystkim, którzy swym udziałem uświetnili Ty

tym

uzleń Społeczny.
Zarząd Katolickiego Stow. Mężów 

Okr. Częstochowa — Miasto.

„Aquavit". Pozostały jedynie poskręcane 
od żaru szyny kolejowe, zniszczone przez 
płonące morze spirytusu płoty, słupy tele 
-graficzne oraz resztki świetnie rozwijają
cych się zakładów graficznych Putiatyc- 
kiego. Ze wspaniałych tych zakładów spe 
ojafcujących się w kolorowym -druku ka
miennym i ofsecie, pozostały tylko zglisz
cza. Maszyny i zabudowania fabryczne 
zniszczone zostały całkowicie.

..pł®n».-. wietrzył, w.,zbioi^k,,spirytusu 
o godz. 16..Ö. Momentalnie zbiornik buch 
nął płomieniem, sięgającym kilkadziesiąt 
metrów w górę. — Płonący spirytus rcz- 
■lał się na sąsiednie zakłady graficzne, 
obejmując cały gmach zakładów jednym 
wielkim morzem płomieni.

W chwili wybuchu pożaru w zakładach 
Putiatyckiego zatrudnionych było 40 ko— 
b.'eit i 10 (Drukarzy. Początkowo zamierzał; 
cni ratować urządzenia fabryczne. Na we
zwanie właściciela zakładów rzucono się 
do ucieczki. Niestety na przeszkodzie licie 
kającym pracownikom zakładów graficz
nych stanął wysoki parkan z drutu kole z a 
slego, P. Putiatycki wydał zarządzenie, a- 
żeby mężczyźni pośpieszyli z ratunkiem 
kobietom. Drukarze podnosili kob'ety i 
przerzucali ję przez płot. W ,tęn sposób 
dzięki przytomności umysłu właściciela 
zakładów drukarskich nikt z pośród perso 
nelu nie odniósł poważniejszych obrażeń.

Zakłady graficzne spłonęły, mimo ogro
mnych wysiłków straży ogniowej do godz. 
8 wieczorem. Morze płomieni ze zbiorni
ka spirytusowego rozlało się we wszyst
kich kierunkach. Strumienie ognia poczę-

Król Jerzy VI dekoruje oficerów.
W dwa dni-po koronacji na dziedzińcu pałacu Bu ckingham w Londynie 3dr’ól 'Jerzy VI fna rye. w 

środku) dokonał dekoracji medalem ko.nomv:yjnym kilkuset wyższych oficerów armii brytyjskiej. 
Ilustracja przedstawia fragment tej uroczystości, .

runku powstrzymania płonącej rześki o* 
gira. Usiłowania te uwieńczone zostały po 
myślnym skutkiem.

Z innej znów strony płonące strugi o- 
gn-a zaczęły zagrażać kościołowi św. Woj 
ci echa, położonemu wprawdzie na wzgó 
rzu, tęcz mimo to narażonemu na poważ
ne n;ebezpieczeńst-wo. Proboszcz tego koś 
cpcła zarządził wyniesienie Najśw. Sakra
mentu i przeniesienie go do pobliskiego 
kościoła garnizonowego. Poza tym zam
knięto dostęp do "kościoła, a zapowiedzia
ne nabożeństwo odwołano.

Ogień przenosił snę również w kierunku 
północnym. Strumienie płonącego spirytu 
su zalały całkowicie ulicę Północną, któ 
ra w pewnej chwili sprawiała wrażenie 
płonącej rzeki. Ogień niszczył słupy tele 
graficzne, parkany, a na przestrzeni po
między zbiornikiem spirytusu a ul. Pół' 
nocną nie pozostał nawet ślad roślinności.

Największe jednak niebezpieczeństwo 
zagrażało w dalszym ciągu zakładom rek 
tyfikacyjnym „Aquavit“.

Piorun uderzył w zbiornik, zawierający 
około 2 mi kom ów litrów nieoczyszczonego 
spirytusu. Niedaleko tego zbiornika znaj
dowało się 5 innych zbiorników, które za
wierały około 5 i pół miliona litrów spiry
tusu. Kierownictwo akcji ratunkowej wy
tężyło wszystkie wysiłki, ażeby nie dopu
ścić ognia do tych zbiorn-ików.

Na szkodę firmy „Aquavit" spłonął nie 
tylko zbiornik spirytusu, ale także część 
biur wraz z mieszkaniami, zajętymi przez 
komisarza akcyzy i monopolu. Rodziny 
ich zdołano uratować.

Szkody, jakie spowodowa pożar, bliczo 
ne są już teraz na przeszło 3 miliony zł., 
Spirytus, który spłonął w zbiorniku, obli
czony jest na około miliona zł. Poszkodo
wany jest skarb państwa.

Zakłady graficzne p. Putiałyckiego mia
ły wartość około półtora milioma zł., ale 
ubezpieczone były tylko na 400 000 zł. No 
we maszyny, zainstalowane dopiero w o- 
stattlich czasach, nie były jeszcze irbezpie 
czjcne.

Pożar zlokalizowano około godz. 20-tei 
W dalszym ciągu płonął tylko spirytus w 
zbiorniku, posiadającym także podziemne 
kondygnacje. Zbiornik ten płonął do póź
nej nocy,

Wedle orzeczenia przedstawicieli urzę
du akcyzowego był to największy pożar 
spirytusu, jaki kiedykolwiek zanotowano 
w Polsce. *«.:£

Podczas pożaru ulegli zaczadzeniu: Al
fons Jagielski i Franciszek Partyka, któ
rych przewieziono do szpitala miejskiego. 
Partyka nie (odzyskał przytomności do 
wieczora. Prócz tego lekarz pogotowia o- 
patrzył na miejscu trzy kobiety i dwóch 
mężczyzn, którzy odnieśli rany podczas 
panicznej ucieczki z zakładów Putćatyc; 
kiego.

kiego wschodu, aż hen na północ po prze
dziwną w kolorze ambry masę — bur
sztyn.

Kultura wschodu wędruje aż na da
leką północ,

1 tak poprzez starożytność zamierzch
łe średniowiecza aż do czasów nowych.

Państwa nadbałtyckie dochodzą do 
wielkiego znaczenia z racji swoich rela- 
cyj handlowych.

Wenecja, Genua i inne miasta nad
morskie osiągają szczyt potęgi i sławy 
tylko jedynie z powodu rozległych inte
resów handlowych.

Rzemiosło i handel dochodzą tam do 
największego rozkwitu.

Także przypadkowe odkrycie Amery
ki spowodowane było szukaniem nowych 
dróg do Indyj, by ułatwić z nimi handel.

Handel wiec przyczynia się do pogna
nia obcych krajów, obyczai i kultury 
innych narodów, staje się łącznikiem 
między starą a nową kultura. Jest więc 
podstawą cywilizacji, potęgi i bogactwa 
narodów. —

Zrozumiały to już oddawna współcze
sne państwa i dlatego zagranicą handel 
kwitnie i wraz z udoskonalonym rzemio-/ 
słem stanowi, o znaczeniu kraju, i jest 
podwaliną jego dobrobytu i kultury.

Tylko Polska jest na szarym końcu. 
Biedna, nędzna, jak Kopciuszek

Dlaczego?
Bo od wieków handel uważany był u 

nas za hańbiące zajęcie, a pięknie roz
wijające się rzemiosła zaczęto lekcewa
żyć, co gorsze — wstydzić go się.

Skutki tego są dziś wręcz tragiczne. 
Rzemiosło podupadło, a handel przeszedł 
w obce, wrogie nam ręce. —

Obcy przybysze dorobili się na handlu 
fantastycznych bogactw, dawne fortuny 
przeszły w obce ręce, a naród rdzennie 
polski zubożał zdumiewająco. Trzydzie
sto milionowe państwo ma handel tak 
opanowany przez wrogie kapitały, że nie 
może się we własnym kraju uniezależnić.

Celem' zatem obecnej propagandy 
jest zwrócenie uwagi na dawne Wędy i 
objęcie z powrotem handlu i rzemiosła 
w ręce polskie, — w ręce chrześcijań
skie.

Z powodu śmierci
ś, p. TEODORA OSÓBKI,

zasłużonego bojownika o Niepodległość Polski— 
wyrazy głębokiego współczucia synowi Stani
sławowi i całej Rodzinie składają

Koledzy 1 Zarząd Patronatu kL YDL

Z dniem 22-go b. nr., t. j. z terminem 
wejścia w życie letniego rozkładu jazdy 
na kolejach, udogodniona będzie wydat
nie komunikacja z wybrzeżem. W związ
ku z przepisami dewizowymi polskimi I 
gdańskimi podróżni, udający się na wy
brzeże, narażeni byli na szereg niedogod
ności kontroli skarbowej w Tczewie. — 
Niedogodności tych nie usunęło rozpo
rządzenie w sprawie zamykania na te
rytorium w. ni. Gdańska wagonów z po
dróżnymi, jadącymi do Orłowa i dalej.

Według nowego rozkładu jazdy pocią
gi, jadące nad morze rozdzielane będą 
w Tczewie na 2 składy, z których jeden 
jechać będzie do Gdańska i Zoppot, dru
gi zaś do Orłowa, Gdyni i innych miej
scowości nadmorskich. Podróżnych, ja
dących tymi ostatnimi wagonami nie bę
dzie obowiązywała kontrola skarbowa!

Podobnie w kierunku powrotnym po
ciągi, jadące z nad morza, rozdzielane 
będą w Orłowie na 2 składy, które nas
tępnie łączyć się będą w Tczewie.
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Z posiedzenia Rady Miejskiej
Uchwalenie budżetu m. Częstochowy na 1937/38 r.

W ub. czwartek odbyto eię posiedzenie następnie zarząd ogólny 18,6 proc., spla-
Rady Miejskiej, poświęcone rozpatrzeniu 
preliminarza budżetowego na r. 1937/38. 
Preliminarz rozpatrywany był na komi
sji finansowo-budżetowej, co uprościło 
procedurę na posiedzeniu Rady, która 
nie zastanawiała się nad każdą pozycją 
i działem oddzielnie, jednakże w trakcie 
posiedzenia ze strony KI. Narodowego, 
jak i P. P. S. zgłoszono cały szereg po
prawek i wniosków. Wiele z nich miało 
wszelkie szanse uchwalenia przez głoso
wanie większości polskiej zarówno z pra
wej, jak i z lewej strony Rady oraz BI. 
Gosp., jednakże wskutek przyjęcia ma 
wniosek r. sen. Zbierskiego przez Radę 
zasady głosowania wszystkich poprawek 
en bloc los ich został z góry przesądzo
ny, to też KI. Nar. już o godz. 1-ej w mo
cy opuścił salę, # że KI. P. P. S. po pół
godzinnej naradzie wycofał wszystkie 
swoje własne wnioski i poprawki, pozG 
stawiając je tylko jako dezyderaty bez 
głosowania. Budżet po 6-godzinnym po
siedzeniu o godzinie 2-ej w nocy został 
uchwalony bez zmian zgodnie z przedło
żonym preliminarzem w sumie ogólnej 
po stronie zwyczajnych i nadzwyczajnych 
dochodów i wydatków 4.686.440 zł., w 
tym dochody zwyczajne — 3.131.290 zł. 
i nadzwyczajne — 1.555.150 zł. oraz wy
datki zwyczajne 2,909,660 zł. i nadzwy
czajne 1.776.780 zł. Wśród Wniosków i 
poprawek, które przepadły, a miały wszel 
kie widoki uchwalenia, znajdowały się 
takie, jak: skreślenie subsydiów dla 4-ch 
żydowskich ©rg&nizacyj (blisko 30.000 
zł.), zniżka opłat wod.-kanalizacyjnych, 
podwyższenie wydatków na bezprocento
wą kasę dla chrześcijan i t. p.

Sprawy bieżące gospodarki miejskiej.
Posiedzenie otworzył p. prezydent J. 

Szczodrowski w obecności 44-ch radnych 
i członków Zarządu Miejskiego o godz. 
8-ej m. 15 wiecz., poczem nacz. wydzia
łu ogólnego p. Rybicki odczytał komuni
katy, informujące Radę o uchwałach Za
rządu Miejskiego z bieżących spraw go
spodarki miejskiej. A więc postanowiono 
ogłosić konkurs na projekt rozbudowy 
ratusza, powierzyć f-mie Burian wyko
nanie 55-eiu materaców do szpitala, po
wierzyć f-mie Brat asfaltowanie Nowe
go Rynku i ul. Piłsudskiego, powierzyć 
f-mie Kaliniewicz i Polakowski ułożenie 
jezdni klinkierowej na ul. Dąbrowskie
go, a f-mie Stępkowski i Włodarski — 
jezdni kostkowej na ul. Al. Wolności, 
wystąpić ma drogę sądową przeciwko za
legającym z czynszem lokatorom w do
mach miejskich i opróżnione lokale prze
znaczyć na szkoły, ogłosić konkurs na I 
stanowisko dyrektora teatru od 1 wrze
śnia r. b„ nabyć wagoniki i tor kolejo
wy za 8.824 zł. dla użycia przy regula
cji rzeki Kucelinki, powołać lokalną ko
misję targowiskową, wynająć za 2.300 
zł. budynki folwarku Kocierzewy na ko
lonie letnie, wydzierżawić dom nr. 43 
przy ul. Waszyngtona (po szpitalu) na 
pomieszczenie przychodni i ambulato
riów miejskich, wydzierżawić bezpłatnie 
Zw. Harcerskiemu lokal po restauracji 
„pod Kogutkiem“ na Dom Harcerza, wy
stąpić o eksmisję org. T-wa Kółek Rol
niczych z zagrody włościjańskiej w par
ku Staszyea, przekazać OO. Salezjanom 
prowadzenie miejskiego zakładu wycho
wawczego dla dzieci przy ul. Sobieskie
go, powierzyć f-mie Stępkowski i Wło
darski ułożenie chodników na ul. War
szawskiej oraz wydzierżawić Częst. T-wu 
Cyklistów tor kolarski na stadionie miej
skim za czynsz 1 zł. rocznie.

Budżet m. Częstochowy.
Następnie r. Magnuski (BI. Gosp.), 

jako referent generalny, w obszernym re
feracie przedstawił preliminarz budżeto
wy na r. 1937/38, podkreślając, że bud
żet jest wybitnie oszczędnościowy, a na
wet wprost wegetacyjny. Podczas gdy 
np. w Katowicach dochody zwyczajne 
gminy miasta wynoszą 9 mil. zł., w Byd-

to długów 15 proc., oświata 13 proc., o- 
pieke społeczna 10,6 proc., bezpieczeń
stwo publiczne 8 proc., drogi i place 6,7 
proc., reszta „inne". W wydatkach nad
zwyczajnych 48 proc. drogi publiczne i 
place, oświata 9 proc., kultura i sztuka 
7 proc. i t. d, W dochodach zwyczajnych: 
udział w podatkach państw. 28,2 proc., 
przedsiębiorstwa komunalne 21,6 proc., 
majątek komunalny 6 proc. i L d, w do
chodach zaś nadzwyczajnych: subwen
cje 58,6 proc., pożyczki 31,8 proc. i t d. 
Wydatki zwyczajne: dział I zarząd ogól
ny w r. 1930/31 — 1.049.817 zł., w r. 
1931/82 — 887.387 zł., w r. 1834 35 — 
667.185 zł., w r. 1935/36 — 569.444 zł., 
obecnie na r. 1937/38 preliminowano 
542.540 zł. Jest to suma wyższa o 18.000 
zł., niż w roku ub. wskutek powołania 
stałego Zarządu Miejskiego, bo chociaż 
prezydent pobiera po potrąceniach 999 
zł. miesięcznie (bez dodatku), gdy pen
sje poprzedników sięgały 1.500 z!., to 
jednak zaangażowano kilku nowych pra
cowników i 4-ch nowych woźnych. Dzid 
II — majątek komunalny — 33,460 zł., 
preliminowano więcej o 1.160 zł„ niż w 
roku ub., na uregulowanie hipotek, ubez
pieczenia ogniowe, utrzymanie domów. 
Dział IV — spłata długów — 437.130 zł. 
Dział V — drogi i place publiczne — 
166.220 zł., właściwie zaś na ten cel po
trzebna byłaby suma około 500.000 zł. 
Dział V-a — pomiary i plany zabudowy
— 59.810 zł. Dział VI — oświato — 
377.310 zł,, preliminowano tu o 15.000 
zł. więcej, niż w roku ub. Dział VII — 
kultura i sztuka -— w r, 1933/34 — 44.000 
zł., w r. 1934/35 — 55.000 zł., w r. 
1935/36 — 49.000 zł., w r. 1936/37 — 
35.840 zł., obecnie na r. 1937/38 prelimi
nowano 38.950 zł., w tym subsydium dla 
teatru 26.500 zł., t. j. 21.000 zł. gotów
ką, reszta wydatki rzeczowe: światło, 
opał i t. d., biblioteka miejska, muzeum
— 7.000 zł. Dział VIII — zdrowie pub
liczne — 610.300 zł., gdy w roku :ub. by- 
łb 573.990 zł., podwyższono tu. jednak 
wydatki na ośrodek zdrowia, na lecznic
two, na utrzymanie chorych i t. d. Dział 
IX — opieka społeczna — 308.850 zł., 
gdy w roku ub. było w tym dziale 315.000 
zł. Działy następne, jak popieranie prze
mysłu i handlu, bezpieczeństwo publicz
ne i in. utrzymano niemal bez zmian. — 
Wydatki nadzwyczajne: ogółem 1.776.780

zł., w tym 35.000 sł, na budowę nowych 
2-ch hal targowych dla dewocjonalij, 
322.260 zł. ne rozbudowę sieci wod.-ks- 
naUmacyjnoj, 864.450 zł. na budow^drdg,
176.000 zł. na oświatę, w tym 100.000 zł. 
na budowę szkoły ha Stradcmiu i 76.000 
zł. na szkołę Nr. 1 przy ul. Chłopickiego,
125.000 zł. — kultom — w tym 100.000 
zł. na wykończenia gmachu teatru, 
187.009 zł. — zdrowie publiczne — w tym 
100.600 zł. na regulację Kocdinki, a
87.000 zł. na zieleńce i parki, wreszcie
68.000 zł. na spłaty zobowiązań według 
planu komisji oddłużeniowej. Dochody 
zwyczajne — 3.131.290 zł. W r, 1935/36 
dochody wynosiły — 3.364.419 zł., w r. 
1930/31 — 4,431.231 zł., w r. 1928/29 —
4.692.000 zł. W dochodach zwyczajnych 
preliminowano: Dział I — majątek ko
munalny 188.110 zł„ dział II — przed
siębiorstwa komunalne — 681.630 zł., 
mniej o 72.000 zł., niż w roku ub. wsku
tek obniżenia wpływów z opłat kan.-wod. 
po zastosowania wymiaru od rzeczywi
stego komornego, dział III — subwencje 
i dotacje — 64.000 zł., dział IV — zwro
ty — 101.050 zł., dział X — opłaty ad
ministracyjne — 8S.0Ó0 zł., t, j. o 18.610 
zł. mniej, niż w roku ub., ponieważ w tym 
roku będzie przeprowadzana tylko do
datkowa rejestracja rowerów, a nie ge
neralna, dział VI — spłaty za korzysta
nie z urządzeń i zakładów dobra publ. —
69.000 zł., dział VII — dopłaty — 94.000 
zł,, dział VIII — udział w podatkach 
państw, — 906.000 zł. (28.9 proc. docho
dów), t. j. mniej o 24.000 zł., niż w ub. 
roku wskutek wyłączenia przedsiębiorstw 
poza Częstochową, które wpłacać będą 
do właściwych urzędów skarbowych, 
dział IX — dodatki do podatków państw.
— 794.500 zł., gdy w r. ub, było 844.861 
zł. dzięki temu tylko, że jedna z fabryk 
zmieniła wówczas tytuł własności, wpła
cając kilkadziesiąt tysięcy dodatku do 
podatku, dział X — podatki samoistne —
140.000 zł., t. j., mniej o 10.000 zł., zli
kwidowano bowiem m. in. podatek woj
skowy, dział XI — różne — 7.000 zł. — 
Dochody nadzwyczajne — 1.555.150 zł.
— są to subwencje dla miasta i pożycz
ki. — W zakończenia referent postawił 
.wniosek o uchwalenie budżetu według 
przedłożonego preliminarza.

P. prezydent Szczodrowski otworzył 
dyskusję nad preliminarzem budżeto
wym. Do głosu zapisało się kilku rad
nych, wysuwając poprawki, wnioski i de
zyderaty.

Przebieg dyskusji, jak i treść popra
wek i wniosków, podamy w następnym 
numerze naszego pisma.
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Częstochow*
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Sobotę

Dziś — Heleny p. 
Jutro — Dezyderius;

Wschód słońca o godz. 3.46 
Zachód * 19-35

Kalendarzyk historyczny: 
OblęOblężenie Smoleńska 

przez Zygmunta II 1609 r.
Rekolekcje dla kapłanów na Jasnej 

Górze. Na Jasnej Górze pod przewodnic
twem jednego z księży Biskupów odbędą 
się ośmiodniowe rekolekcje dla członków 
Unii Apostolski ej. Początek dnia 2 lipca, 
koniec dnia 10 lipca b. r.

— Nowy rozkład jazdy na kolejach. W
nocy z piątku na sobotę, t. j. dhia 21 na 22 
maja wchodzi w życire nowy rozkład jazdy 
na P. K. P. zarówno w kommikacji krajo
wej, jak i międzypaństwowej. Rotzkład ten 
poza kicanymi udogodnieniami dla pasaże 
rów pociągnie za sobą również przyśpie
szenie przesyłki korespondencji poczto 
wej. TaJk op. na odcMku Warszawa — 
Kraków czas przewożenia korespondencji 
skrócony został o 37 minut.

Nowy rozkład jazdy pociągów dla Czę 
stochowy zamieścimy w numerze niedziel 
cym „Gońca Częstochowskiego'‘.

Koncert moniuszkowski „Pochodni“
na nowe organy w kościółku Im. Najśw.

Maryi Panny.
Staraniem rektora kościółka Najśw. 

Maryi Panny odbędzie się koncert
goszczy — 6 mil. zł., w mniejszym Ka- niuszkowski, z którego całkowity dochód 
u~ ° ~"*ł "AA * "* l * * * •" n przeznaczony będzie m nowe organy, po

stawione w tymże kościółku.
Koncert wykona w całości chór męski 

„Pochodna" pod dyrekcją p. Mariana Za
wadzkiego, z udziałem znakomitej śpię* 
waoziki opery wansz. Juli i Mechówny (so
pran) oraz solistów „Pochodni'1 Z. Wójta- 
la (bas) i E. Kocybulskiego (tenor). Akom 
pani uje Z. Jałowiecki.

Koncert odbędzie się w saJ& G um.

Hszu 2 mil. 300 tys. zł., to w Częstocho
wie preliminowano 3.131.000 zł. Budżet 
m. Częstochowy w dochodach i wydat
kach zwyczajnych i nadzwyczajnych wy
rażał się sumą 4.705.000 zł. w r. 1935/36, 
sumą 4.683.000 zł. w r. 1936/37, obecnie 
zaś na r. 1937/38 preliminowano 4.686.440 
zł. W wydatkach zwyczajnych naczelne 
miejsce zajmuje dział zdrowie publicz
ne. bo 21 proc. wydatków zwyczajnych,

Państw, im. H. Sienkiewicza, dfciś w sobo
tę, o godz. 8*ej min. 15 wiecz. W pro gra' 
mie najcenniejsze utwory wybrane St. Mo- 
n/iusizflci oraz pSeśn®, arie i chóry z oper: 
Halka", ,.Straszny dwór", „Hrabina"

„Rrfticrana". Swgółr w programach. 
Bfcty w cenie od 3 zł. do 50 groszy wcze- 
ś.jęj do «abyula w sklepie „Gońca Często 
chowtfciego''.
. — Obóz wypoczynkowy dla robotnie 
: Częstochowy. W Istebnej na Śląsku 
Cieszyńskim w pierwszej połowie czerw 
ca odbędzie się obóz wypoczynkowy 
dla robotnic w młodszym wieku, połą
czony z niezbyt uciążliwym wyszkole
niem fizycznym. Do obozu tego miejsce 
wa inspekcja pracy w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi skieruje kilka 
naście robotnic z Częstochowy.

— Zgony i choroby zakaźne w Czę
stochowie. W ub. tygodniu w mieście 
naszym zmarło 29 osób, z czego 26 
chrześcijan i 3 żydów, przyczem w wie 
ku poniżej 6 lat zmarło 7 dzieci. Według 
płci statystyka zgonów przedstawia sie 
następująco: zmarło !1 osób płci mę
skiej i 18 płci żeńskiej.

W tym samym czasie miejski wydział 
zdrowia zarejestrował: ! wypadek pło
nicy, ł błonicy, 1 odry, 2 róży, 1 gruźli
cy i 3 jaglicy.

— 3.445 mil), sztuk zapałek zużyto W 
pierwszym kwartale r. b. Według ostat
nich obliczeń, zbyt zapałek na terenie 
Polaki w ciągu pierwszego kwartału r. b. 
wynosił ogółem 58.8 tys. skrzyń, t. j. 3.445 
mit), sztuk zapałek. Najwięcej zapałek 
apsuadasM na terenie województw cen 
trailnyeh, mianowicie 8.2 tys skrzyń, za-

■erająeych 1.512 milj szt. zapałek. Na 
terenie województw zachodnich zbyt za
pałek w I kwartale r. b. wyniósł 3.6 tys. 
skrzyń (758 milj, szt.), w woj. południo
wych 4.4 tys. skrzyń (698 milj. szt.), oraz 
na terenie woj. wschodnich sprzedano 2.6 
tys. skrzyń (477 mlijonów sztuk) zapałek.

_ — Podania o dopuszczenie do egzami
nów wstępnych do gimnazjów państw. Mię 
dzyszkołna Komisja Porozumiewawcza poda 
je do wiadomości, że w myśl polecenia Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego5* 
podania o dopuszczenie do egzaminów 
wstępnych do gimnazjów państwowych bę
dą przyjmowane przez kancelarie wymie
nione w poprzednim komunikacie w termi
nie od I-go do 12-go czerwca ta nie do 15, 
jak było podane w pierwszym komunika
cie). Podania o dopuszczenie do egzami
nów wstępnych do liceów ogólnokształcą
cych będą przyjmowane przez kancelarię 
gimnazjalne od 17-go do 22 czerwca.

WIOSENNY SEZON zU53
ryczałt za pobyt trzy tygodniowy
w okresie od 1. V. do 15. VI

IWONICZA ZDROJU

Z ogólnego zebrania
sekcji dewocjonalistów

Wczoraj o godz. 20-ej w sali Akcji Kato
lickiej odbyło się ogólne zebranie Sekcji 
Dewocjonalistów, które zagaił prezes Figla 
rewicz, a następnie powołał do stołu prezy 
dialnego red. Wilkoszewskiego, ks. Mondre 
go i p. Dobosza, a na sekretarza mgr. Gra- 
barę, po czym podkreślił, że celem zebrania 
jest, wyjaśnić wszelkie niedomówienia, tak 
żeby ktoś nie rozumiał źle poczynań Zarżą 
du, oraz żeby wszelkie żale wypowiedzieć 
na miejscu, a nie poza zebraniem.

Na wstępie p. Dobosz, nakreślił akcję od 
żydzenia handlu wśród dewocjonalistów, 
jak również sprawę wykupywania tabliczek 
„Tu towary chrześcijańskie“. Tabliczki te 
są do pewnego stopnia sztandarem, odzna
ką symboliczną w akcji odżydzeniowej. 
Wielu kupców żyje sezonem i o celach in
nych mało myśli, a ruch, który rozpoczęliś 
my, to walka ó przyszły kawałek chleba. Ta 
bliczkę traktuje się przez niektóre osoby 
jako towar sprzedażny, lub zwykłą opera
cję handlową. Otóż tak nie jest. Chcemy, 
aby handel dewocjonaliami był w całości 
odrodzony — potrzeba więc propagandy, 
wydania ulotek i t. d. — dlatego tabliczka 
jest zdyskontowaniem należności na propa- 
gadę. Cena za tabliczki jest wyznaczana 
stosownie do wysokości zarobków, bo chcie 
Hśmy więcej uzyskać od członków i stwo
rzyć fundusz na cały rok, bo bez pieniędzy 
nic się nie da zrobić.

Jeśli w Brześciu po zabójstwie policjan
ta przez żydowskiego rzeźnika, sklepy ży
dowskie nie targują — już z Warszawy ży
dzi wysłali paczki żywnościowe. Więc jeśli 
ci żydzi martwią się, by ich współbratym- 
com było jako tako dobrze, dlaczego my go

spodarze tej ziemi nie możemy sobie po
móc? żeby nikt nie zarzucił coś Zarządowi,
i aby ten zarząd mógł zdać dobre sprawoz
danie przy końcu roku. powinniście pomóc 
mu, bo bez kupna tabliczek nie będzie 
mógł dokonać tego do czego został powo
łany.

Do Częstochowy przychodzą pątnicy z 
całej Polski — widzą tabliczki — „Tu towa 
ry chrześcijańskie“ — to jeśliby nawet nie 
byli uświadomieni poco się walczy z żyda
mi; zastanowią się czy potrzeba, aż tak na
macalnego widoku, gdyby nie było głębo
kich podstaw umieszczenia tegoż napisu. 
Tabliczka. — to jest tylko symbol chrześci- 
jańskości towaru, który musi ludziom przy 
byłym na Jasną Górę rzucić się w oczy.

Chodzi Zarządowi jeszcze o to, aby jed
nostki nie mówiły —- mnie ta akcja nie ob
chodzi. Jeśli ktoś nie chce kupić nikt go 
nie zmusi. Może na drugi rok tabliczek nie 
będzie potrzeba, może wszyscy zrozumieją, 
że nie należy kupować rzeczy kultu religij
nego od żydów! Dziś, niestety tak jest. że 
wielu kupuje towary od żydów, a w oknie 
wywiesza tabliczkę — towary chrześcijań
skie. W różny sposób i różnymi drogami 
wydostaje się towar żydowski, bo jest tro
chę tańszy —. oszukuje się społeczeństwo, 
Zarząd i pątników którzy widząc tabliczkę 
mają przeświadczenie, że kupują towar 
chrześcijański. Parcie do od żydzenia han
dlu jest teraz tak silne, te kto się nawet .i 
wyłamie, to inni go popchną i będzie mu
siał na tej fali skonieczności iść!

Pielgrzymki na Jasnej Górze widząc ta
bliczki, wynoszą korzystne wrażenie! I to 
jest waszą firmą. Taka tabliczka jest ka-
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pibiłem reprezentacyjnym i daje możność 
pokazania naprawdę oblicza narodowego. 
Trzeba i należy teraz zastanowić się dlacze 
go nie wszyscy kupują u chrześcijańskiego 
kupca i na własnym „podwórku" trzeba to 
załatwić, by nie mówić pokątnie. Zarząd 
chce wiedzieć wszystkie żale i bolączki 
swych członków I czy hurtownik pod Jasną 
Górą ma wszystko i czy dobrze obsługuje.

Jeszcze jest jedna kwestia do poruszenia 
mianowicie znaczków ochronnych na ra
my. Jest wiele coprawda innych artykułów 
i słusznie może ktoś zapytać dlaczego wy
brano specjalnie ramy? Ponieważ jest to 
artykuł masowy i największy. Jeśli chodzi 
o figury gipsowe, to żydzi ich nie wyrabia 
ją, więc nie trzeba ich stemplować. Trzeba 
jednak nałożyć znaczki na te rzeczy z ga
lanterii, które produkujemy my i żydzi, by 
zmusić kupców chrześcijańskich do kupna 
rzeczy chrześcijańskich.

Niektórzy popełniają błąd, kupując u 
chrześcijan ramy nie stemplowane. W więk 
szóści wypadków to są ramy pochodzenia 
żydowskiego. Zarząd nie może jednak «two 
rzyć milicji, by pilnowała sklepów; żydzi 
co mogą to robią, obniżają ceny. Musimy i 
my bronić się solidarnie, bo jeśli będziemy 
tak dalej robić i oszukiwać się wzajemnie, 
to za sto lat nie odżydzimy handlu. Szko
da zdrowia poprostu, bo do niczego się nie 
dojdzie przy takim nrozumieniu akcji. Lu
dzie, którzy przychodzą na zebrania, to ci 
co pragną odźydzenia. Dlatego powinniście 
państwo żądać od kupców pieczątek, że to 
wytwór chrześcijański. Powinniście pań
stwo kontrolować — bo wszyscy państwo 
jesteście tymi żołnierzami, którzy muszą 
walczyć. Sam Zarząd nie może wszystkiego 
dokonać. Cena tabliczki, aby ułatwić jej za 
płacenie, dla niektórych została rozłożona 
na raty. Kończąc krótką przemowę; chcę 
zaznaczyć, źe jest nie do pomyślenia, by 
ktoś z chrzęścijań mógł zarobić na talmu- 
dzie — dlatego należy podkreślić, źe chce 
my rzeczy sprawiedliwych, chcemy handlu 
własnego we własnym państwie.

Następnie przemówił red. Wiłkoszewski, 
który zaznaczył, że jeśli Stow. Kupców Pol 
skich podjęło akcję odżydzeniową to spo
dziewało się żywszego efektu i źe akcja ta 
przyniesie pieniądze bez których nie da się 
wielu rzeczy przeprowadzić. Wszyscy wie
my dobrze, źe pieniądz raz przekazany w 
ręce żydowskie, nie wraca do nas. Trzeba 
powiedzieć innym, źe opór nie kupowania 
tabliczek spowoduje katastrofę, bo już mie 
liśmy taki fakt, że pielgrzymka z poznań
skiego ograniczyła swoje zakupy, bo agi to 
w ano, że tu są przeważnie wyroby żydow
skie. Łatwo jest innemu kramarzowi np. 
poznańskiemu uświadamiać ogół, że u nas 
są towary żydowskie — robią to zupełnie 
uczciwie w swej konkurencji — bo tak jest 
Na 24Ö sklepów zarejestrowanych w stówa 
rzyszeniu 62 wykupiło tabliczki. Tu wyła
nia się bardzo poważna sprawa. Kto han
dluje musi mieć pieniądze, a pieniądze mu 
szą zmaleść się i na akcję odżydzeniową. 
Akcja ta kosztuje a jest konieczną, by pod 
nieść ducha i żydom odebrać bufonadę, bo 
śmieją się po cichu — „i tak jutro przyj
dziecie do nas“. Był jeszcze, jeden fakt w 
tym roku, że ksiądz przybyły z pielgrzymką 
górali zakazał kupować im w Częstocho
wie, bo tam żydzi robią. Co tedy robią ci 
ludzie — kupują gdzie indziej, przywożą 
na Jasną Górę i poświęcają.

To jest straszne dla was — i dlatego wa 
szym obowiązkiem jest uświadomić innych, 
w organizacji nakazać, aby był posłuch. 
Jeśli bowiem tabliczki były ogłaszane, 
gdzie je należy nabywać to po to, aby tę 
akcję podnieść.

W Tygodniu Kupca I Rzemieślnika me 
był handel dewocjonaliami reprezentowa
ny, przecież ta wytwórczość istnieje! Tu 
właśnie wyszła jakby powiedzieć babska 
oszczędność! Nie zrozumiałym jest, aby po 
siadając przedsiębiorstwo, nie zareklamo
wać go. Czy to przed siębi o stwo istnieje tyl 
ko dla siebie. Dojdzie do tego, że nikt nie 
będzie kupował u was, bo księża: jeden i 
drugi ma prawo powiedzieć — nie kupo
wać, bo tam towary żydowskie.

Powstała akcja fotografowania osób ku
pujących u żydów —- już istnieje 300 foto
grafii i teraz akcja zostanie przeniesiona 
pod Jasną Górę. Taki portrecik, pana czy 
pani pójdzie do pisma —• będą go wówczas 
inni omijać, jako trędowatego, jeśli można, 
tąk się wyrazić. Wstyd, jeśli Matkę Boską 
ktipuje się z rąk żydowskich.

Mamy zapewnienie Jasnej Góry, że ci, 
którzy kupują towary od żydów, a dzierża
wią sklepy od Klasztoru, nie będą mieć 
tam swoich punktów sprzedaży. Walka roz 
poczęła się bardzo poważna — to nie są 
żarty, musi być dlatego posłuch i uświado
mienie reszty. .

Doszliśmy do tego stanu przez 150 lat 
niewoli, bo gdyby nie to w handlu bylibyś
my silni, Polska byłaby już dawno potęż
ną, jak są Niemcy i miliony naszych roda
ków nie potrzebowałyby tułać się, a żydzi 
siedzieć na naszej roli. _ _

Walkę toczymy nie tylko dla siebie, ale 
dla całej Polski i dla przyszłego pokolenia, 
o tym nie należy zapominać.

Po przemowie red. Wilkoszewskiego, na
grodzonej oklaskami, wywiązała sie dłuż
sza dyskusja, w której poruszono wiele 
istotnych spraw, a między innymi zgłoszę 
no ciekawy wniosek, źe jeśli ktoś wyłamie 
się z akcji, należy mu odebrać tabliczkę 
i umieścić inną s napisem: — tu towary 
żydowskie!

Na zakończenie zabrał głos 1*. red. Mon- 
dry, który zwrócił się do obecnych i wszy
stkich dewocjonałistów z prośbą wzięcia 
udziału w akcji odżydzeniowej. Jeśli przy
chodzą pątnicy z nastawieniem jak naj
świętszym i kupują pamiątki, a później do
wiadują się, że to towar żydowski — to, to 
jest podłość ze strony kupca. Tak nie może 
być, albo handel żydowski zniknie, albo 

j wygubi was. Nie mówi się tego do was tu 
na zebraniu, ale do tych co nie przychodzą. 
Przez cały rok pracujemy, aby to zło wy
plenić i jeśli nie uda się tego zła usunąć, 
trzeba będzie mówić — tam są towary ży
dowskie.

Coś horendalnego zdarza się, gdy boga
ty kupiec daje 50 gr. lub 1 zł. na propagan 
dę, prey tym który daje 100 zł. Nie jest 
krzywdą jeśli komuś wyznaczono więcej, a 
jak złoży kto podanie Zarząd sprawę tę 
rozpatrzy. Tabliczki muszą być wykupione, 
bo inaczej trzeba będzie blokować sklepy, 
które nie wykupują tabliczek.

W zakończeniu przemowy tor. red. Mon- 
dry zwrócił się z apelem do zrozumienia i 
życzliwości w stosunku do siebie, a oka
zania nieżyczliwości tym którzy z akcji się 
wyłomują, bo oni szkodzą wam i społeczeń
stwu.

Z Sądu Okręgowego
Za stawianie oporu strażnikowi 

kolejowemu.
W styczniu b. r. strażnik kolejowy roz

kazał usunąć się z rampy kolejowej Syl
westrowi Drozdowskiemu. Ten jednak 
ni® chciał wykonać rozkazu, a nawymy- 
ślał w odpowiedzi w ordynarny epcedb 
strażnikowi, przy czym miał rzucić się 
na niego z kilofem.

Wczoraj Drozdowski zasiadł na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym, któ
ry skazał go na 2 tygodnie aresztu, uzna
jąc Drozdowskiego winnym ubliżenia 
strażnikowi.,

Za bluinierstwa.
Przed Sądem Okręgowym stanęli Jan 

Drożdż i Stefan Ciura, którzy 29 listo
pada uh. r. w Brzezinach Dużych, w no
cy zaczęli dobijać się do sklepu Włodar
czyka, Gdy właściciel odmówił otworze
nia sklepu ze względu na spóźnioną po
rę, wówczas obaj oskarżeni, będąc w sta
nie nietrzeźwym, zaczęli bluźnić przeciw 
Bogu.

Sąd skazał obu po 6 miesięcy aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na prze
ciąg 2 lat.

— Nocne dyżury aptek.
W nocy s dnia 21 ns 22 bieżącego mie

siące otwarte będą następujące apteki: 
p„ Manikowskiego — I-sza Aleja Nr. 14, 
oraz apteka na Ostatnim Groszu.

Wpadł do rzeki
będąc w stanie nietrzeźwym.

Jak już wczoraj donosiliśmy, wydoby
ty został z rzeki Warty Gebel Zenon, lat 
22, zam. czasowo przy ul. Krętej nr. 12,

SESJA RADY LIGI NARODÓW.
Genewa, 21.5. — W poniedziałek, 24 b. 

m. rozpocznie się 97-ma sesja zwyczajna 
rady Ligi Narodów, Przewodniczyć jej bę
dzie prof. Antonio Quevedo, były minister 
spraw zagranicznych, a obecnie poseł Ek
wadoru przy rządach Wielkiej Brytanii, 
Francji i Szwajcarii.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.
Berlin, 21.5. — Na linii lotniczej Stutt

gart Friedrichshafen wydarzyła się kata
strofa samolotu pasażerskiego. Zginął w 
niej radiotelegrafista I jeden pasażer. Pi
lot doznał ciężkich obrażeń, trzej pasaże
rowie zaś zostali lżej ranni. Przyczyną ka
tastrofy było mimowolne uderzenie samo
lotu o ziemię przy starcie, co spowodowało 
kapotaż aparatu.

Rumuński następca trenu
w Warszawie.

Warszawa, 21.5. — W poniedziałek, 24 
b.m. w godzinach rannych przybywa do 
Warszawy, jako gość Pana Prezydenta R. 
P., rumuński następca tronu książę Mi
chał, który po powitaniu przez organizacje 
przyap. wojsk, i związki młodzieży uda się 
na Zamek.

We wtorek, 25 b. m. książę Michał oda 
się kolejno do obozu P. W., hufców szkol
nych, do obozu harcerskiego, wreszcie zwie 
dzi centralny Instytut wychowania fizycz
nego, gdzie będzie obecny na ćwiczeniach 
i na pokazie rytmoplastyki i tańców regio
nalnych. Uroczystość zakończy defilada 
młodzieży.

Tegoż dnia po południu rumuński następ 
ca tronu opuści Warszawę, udając się do 
Bukaresztu, przy czym na stacjach w Dębi:

nłe i Lublinie powitają go miejscowe orgs 
nizacje młodzieży.

MIN. ROMAN WYJECHAĆ 
DO PARYŻA.

Warszawa, 21.5. — Pociągiem Lox odje
chał do Paryża p. minister przemysłu i 
handlu dr. Antoni Roman z małżonką.

P. ministrowi towarzyszą w podróży: dy 
rektor gabinetu ministra Ryszard Dittrich 
i p. Jerzy Gedroyć".

Minister przemysłu i handlu preeprowa 
dzi z rządem francuskim rozmowy, dotyczą 
ce polsko - francuskich stosunków ekono
micznych, które, jak wiadomo, rozwijają 
się pomyślnie.

Podczas swego pobytu w Paryżu, p. mi
nister Roman podpisze w imieniu Polaki 
zawartą ostatnia polsko-francuską umowę 
handlową.

POŻARY OD PIORUNÓW.
Warszawa, 21.5, — Ub. nocy pomiędzy g, 

20.30 a 23.30 nad powiatami błońskim i so- 
chaczewskim przeszła burza z piorunami, 
które wznieciły pożary. We wsi Dornba, po 
wiatu błońskiego, uderzył piorun w stodo
łę Stefana Gojana. Ogień strawił stodołę i 
oborę. Porywisty wicher przerzucił iskry 
na sąsiednie gospodarstwa i mimo energicz 
nej akcji ratunkowej mieszkańców spłonę
ły zagrody: Stanisława Słojewskiego, Jana

_______ (Śladowskiego i Antoniego Szusłkiewicza,
go, wreszcie zwie gospodarzy tej wsi. Poza tym piorun ude- 
chowania fizycz- rzył, powodując pożar i spalenie się etodo 

7 ** ły i obory wraz z narzędziami rolniczymi,
należącymi do Jana Sadowskiego we wsi 
Budy Nowe, pcw. błońskiego. — Wreszcie 
piorun spowodował pożar zagrody Henry
ka Nitka, gospodarza wsi Polany, po w. eo- 
chaczewskiego. Pastwą płomieni padł in
wentarz żywy i martwy.

Porwanie „królewny"
Z Warszawy donoszą: Królem farma- 

zonów i zguhniarzy w Warszawie jest 
Rubin Głowiczer, notowany w kartotece 
policji śledczej również jako „Rubin Go
larz“. W dzielnicy żelaznej Bramy wszy
scy "wiedzą o urodzie córki Glowiczera 
11-letniej Rojzy, zwanej popularnie „kró 
lewną", jako że tatuś jest przecież „kró
lem" farmazońskim. Pech sprawił, ,że 
matką Rojzy, Głowiczerowa, przebywa 
ód dłuższego czasu w więzienia za pa
serstwo, córeczka zatem z konieczności 
pozostaje pod opieką „tatusia“. Przed 
kilku tygodniami w domu Glowiczera za
szły nadzwyczajne wydarzenia: oto nie
spodzianie zjechał z Buenos Aires stary 
przyjaciel, były farmazon warszawski, 
który w Argentynie, prowadząc domy 
publiczne i handlując żywym towarem, 
dorobił się dużego majątku. Przyjechał 
— jak mówił do przyjaciela — z tęskno
ty za Polską i... żeby zająć się Głowiczo- 
werem, który faktycznie nie powinien już 
narażać swojej siwej głowy na kryminał. 
Gość zakwaterował w mieszkaniu G. na 
Krochmalnej i począł urządzać sute ucz
ty, w które wciągana była również mło
da Rojza. Po tygodniu zaszło jednak coś, 

Głowiczewera zwaliło z nóg. Okazało 
się, że piękna Rojza zginęła wraz z gość
mi argentyńskimi. Głowiczower zaalar
mował policję i cały świat podziemny. 
Od szeregu dni złodzieje warszawscy bie

______  ■...... _ ............ _ gają, jak opętani i szukają córki swego
który, jak się okazało, w dniu 19 b. mi szefa „królewny Rojzy“. Głowiczower 
a godz. 23-ej będąc w stanie nietrzeźwym wysłał swoich agentów do Gdyni i Gdań-
______i___i—i.i sirs i na TUM7vs+.lri"e omantAłna

jaźń. Policja wysłała również listy goń
cze. Głowiczower otrzymał wiadomość, 
że Szpigelmana pochwycono, ukrywają
cego się z jego córką w Łodzi. Starego 
kryminalistę, właściciela lunaparów w 
Buenos Aires osadzono już w więzieniu 
w Warszawie i oskarżono go o handel ży
wym towarem. Znaleziono przy nim trzy 
paszporty: argentyński, hiszpański i wio 
ski, każdy na inne nazwisko, choć na tę 
samą fotografię. Z powodu odnalezienia 
córki króla fsrmazonów na Uł. Kroch
malnej panuje niezwykłe ożywienie i pod 
niecenie. Wdzięczny „król" umządza swo
im poddanym poczęstunki. Goście wraca
ją do domów, zataczając się mocno po za
krapianych posiłkach. — —

PLAC
ogrodzony parkanem wy 
aokośei 3 mtr. w dobrym 
punkcie, z zezwoleniem 
na prowadzenie składu 
desek — na Strądom:u 

ulicy Piastów - 
skiej nr. 67/89, róg Sa
bino wakiei, do wydzier
żawienia. — Wiadc 

podau gospodarza.
iomość

1679

przechodził ul. Strażacką wraz ze swym 
kolegą Sildzam Julianem.

Gdy znaleźli się nad rzeką Wartą, ko
lega jego Sildz odszedł do domu, on zaś, 
będąc pijany i znużony, położył się na 
brzegu rzeki, do której wpadł, skąd wy
dobyty został przez jednego z przechod
niów. Winy osób trzecich nie stwierdzono.

Śmierć dzieeka
pod kołami naładowanego wozu.

Wczoraj o godz. 15-ej na ul. Brzeźnic- 
kiej przejechana została wozem nałado- 
danym żwirem 2 i pół letnia Bogumiła 
Praszczyk, zam. przy ul. Brzeinickiej 14, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Ustalono, że sprawcą przejechania był 
Teofil Chłond, zamieszkały we wsi Gra
bówka.

Bestialski ojciec
znęca się nad 12-letnim chłopcem.

Augustyn Anna, zam. przy ul. Sobie
skiego 11/13, złożyła w policji zameldo
wanie, źe zięć jej, Bąk Franciszek, od 
dłuższego czasu znęca się nad swym 12- 
letnim synem Tadeuszem,

W dniu 19 b. m. nieludzki ojciec usi
łował wrzucić nieszczęśliwego chłopca 
do studni.

ska i na wszystkie posterunki graniczne. 
Za odnalezienie ukochanej córeczki obie
cuje sute wynagrodzenie i dozgonną przy

KATOLICKIE matki!
fotografujcie swoje 
dzieci, przystępujące 
do Pierwszej Komu
nii świętej tylko w 
chrześcijańskim Za
kładzie fonograficz
nym II AJeja nr. 35. 
Ceny konkurencyjnie 
makie. 6 pocztówek
2 zł.,

pocztówek 
6 pocztówek

z portrecikiem 4 zł., 
4 szt. fotogr. do do
wodów i wszelkiego 
rodzaju legi tym acyj 
według przepisowe
go formatu — tylko 
1 zł. — Specjalność 
piękne zdjęcia dla 

nowożeńców.
ZGINĘŁA

książeczka członkowska 
Banku Spółdzielczego 
Ziemi Częstochowskiej, 
wydana Wojciechowi Pi
echowskiemu. 1703

ZGINĄŁ
kot biały, angorski. — 
Znalazcę proszę o wia
domość za nagrodą: tel. 
18-31, albo Kłobuck — 
Zagórze, Błotnicki.

Kronika sportowa
Zw. Strzelecki w Rakowi*

urządza „Tydzień Strzelania“
Zarząd Oddziału Związku Strzeleckie

go w Rakowie, chcąc uprzystępnić jak- 
najszerszemu ogółowi rakowskiemu, błe- 
szeńskiemu, kucelióskiemu z Ostatniego 
Grosza i Dębią zdobycie „Odznaki Strze
leckiej“ rozpoczyna z dniem 20-go b. m. 
tydzień strzelania o O S, klasy Ii-ej 4 

Dzięki przychylnemu ustosunko
waniu się Dyrekcji Huty „Częstochowa“ 
strzelnica urządzona będzie w parku przy 
pałacu Huty „Częstochowa“ i tam co
dziennie, począwszy od 20-go b. m., od
bywać się będzie strzelanie w godzinach 
od 10-ej do 13-ej i od 15-ej do 18 m. S0 
włącznie. Zamknięcie strzelnicy nastąpi ZGUBIONO 
ostatecznie w dn. 25-go b. m. o godz. 19.1 Ka^.

Prosimy wszystkich zainteresowanych i m’ę
i sympatyków zarówno młodych, jak i --------- ----------------
starszych, aby w okresie tego tygodnia ZGUBIONO

ZGINĄŁ
piesek ratlerek czarny, 
utyka na przednią łap
kę. Uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
H. Sm el czy liski, Dąbrów 
skiego nr. 12 m. 6. 1706

i Hmę 
1701

SKLEP
w dobrym punkcie eprze 
dam tanio, byle zaraz. 
Powód — wyjazd. Wia
domość w „Renomie“.

WSTĄŻKI
koronki, wełny 
włóczki artykuły D, 
M. C, po cenach fa
brycznych w firmie

E. ZARZECKI
■I- *• Hiryl Piany 17.

ZA DŁUGI
mej żony Katarzyny nie 
odpowiadam. Leon Ce- 
cota. Raków, Limanow
skiego nr. 47. 1702

PAROWIE!!
Koszule i dzienne.
nocne, sportowe. Ost a 
tnie nowości. Piżamy, 
krawaty, skarpetki, rę 
kawiczki oraz wszel
kie męskie drobiazgi 

najtaniej n

IiBiiaallllllS
n-e* ALEJA » 

•bok Banku Polskie*#, 
wyborowe gatunxl

Olbrsyaii wybór

PRZYJMĘ
panienkę inteligentną z 
uczciwego domu do nau
ki kapeluszy. Wsadom. 
Witkowska, Waszyngto
na 22, od 9 — 10 rano, 
albo II-ga Aleja nr, 18 
7 wieczór. 1698

KUPIĘ
drut kolczasty używany, 

dobrym strońlecz
Ofererty „182" „Gomei

DWA POKOIKI
bardzo ładne, z oddziel
nym wejściem, z mneblo 
w rojem lub bez, do wy-

„Gońca" pod
najęcia. Oferty Sklep

„K. B.“

DYPLoMY SPoRToWE 
w dużym wyborze 

do nabycia
w Ksiqiem^ i SHepie 

„GORCA",
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Kronika handlowa KZlÄlLS&S
«re najgorzej festste — ale mimo to sła
biej «riź w roto ubiegłym — zbyt krawa
tów, bielizny i obuwia.

Na ten siezadawałający etan obrotów 
kwietniowych w przemyśle fconfekcyj 
r.ym wpłynęła w dużej mierze nieodp®* 
wiednia pogoda.

Z KRAJU
(—) 1.300 złotych eeżssędsoźd w sta

rych pięciozłotówkach. Z Tucholi don o-

— Wywóz grzybów świeżych. W z. m, 
rozpoczą etę eksport świeżych grzybów 
smardzów. W <tkres*s tym wywiezione bit 
sko 4,000 kg. Smardze były eksportowa
ne do Niemiec w ramach umowy gospo
darczej połakomi emiedklej.

— Ceny zboża. Na giełdach zbożowych 
nowy tydzień roąseczął się przy tender ■■ 
cjl utrzymanej, Jedynie owies zwyżkował 
o 25 gr. w Poznaniu, Łodzi i Wilnie, nad
to Wilno podwyższyło ceny żyta o 25 
gr., Lwów zaś obniżył notowania zarów
no pszenicy jak żyta, również o 25 gr.
Ruch zwyżkowy cen utrzymuje się jed 
nak nadal o ile chodzi o otręby, zwłasz
cza żytnie, których cenę podniesiono tak j.prżytńesiime w srebrze.
że w Warszawie (o 50 gr.).

Notowania warszawskie w stosunku do

s;ę pewien wieśniak, pragnąc złożyć na 
konto oszczędnościowe 1,300 złotych, 

ryniesioue w srebrze.
Jakież było {ego przerażenie, gdy mu 

oznajmićno, że pieniądze te uf* mają źad- 
tzeszłego tygodnia — na ogol bez zmra- iie-j wartości, gdyż cAa suma składał: się 
r.y. Otręby mązeone grube 16,25 — 16,75, z ; złotówek dawno już wywołanych z 
średnie i miałkie 15, — 16,60, żytnie 16,50 obiegu.
— 17 (o 50 gr. wyżej). W chwili obecnej Pieniądze te przez długie lata ciułała 
ratym otręby żyfcre eą już droższe *>d matka owego wieśniaka w stajennym 
pszennych. ... i schowku, który przypadkiem odkryto po

— Przemysł cnkrowo-czekoladowy. Wjjej śm erci.
przemyśle cukrowo-czekoladowym sytu
acja w r. b. kształtuje się naogół pomyśl
nie. Obroty w poszczególnych działach 
produkcji w stosunku do reku ubiegłego 
dość zna czarę wzrosły.

Wieśniakowi poradzono, Iż pozostaje 
mu jeden sposób sprzedania pieniędzy 
na wagę, jako srebro, oczywiście z dużą 
stratą,

(—) Harce pioruna. Z Wągrowa dono-
W zakresie warunków sprzedaży nie szą: Nad miasteczkiem Skoki i okolicą 

zaszły poważniejsze zmiany. Natom ast o,przeszła ulewna burza z gradem i liczny! 
ile chodzi o warunku płatności, stosunki i wyładowaniami atmosferycznymi. * 
układają się niekorzystnie. W szczegół | y/ '
ności niektóre fabryki konkurując ze so
bą, udzielają odbiorcom daleko idących 
udogodnień w zapłacie za dostarczony to
war, starając się wzajemnie prześc gnąć

nulom mierfsafey tawąfidy wojennego Wa 
cława Pródmiewtitie^o, nam, w Skokach 
wsŁ Piorun wpadł na strych przez zam
knięte okno w snonydn, rozbił okno, prze-l 
b&eufił J dostał ifę do kuchni, skąd znów 
przez otwarte draw» wpadł S> pokoju *y- 
piahego; praebiwszy ścianę powróci do 
kuchłsi i teraywszy w osmenżuwn podłatucbni i uderzywszy w eameotową po 
gę wyleciał przez okmmt okno 6y 
ścianie powędrować do ziemi.

Szczęśliwym zbiegiem feokceneśri — 
PróebnftnwSta odahnła tylko porażona 
kończyn obu nóg, które przy zastMomr 
n*u środków saaadozych odzyskała swą

la dcoicyr.ików wyszła % tej «‘«zwykłej 
przygody bez ezwadka.

(—) Wstrząsająca iragedja dwóch 
braci. Z Warszawy donoszą: Na forze 
kolejowym, na Saskiej Kępie, znale
ziono zwłoki robotnika Jana Krycha, 
który został przejechany przez po
ciąg. Jak się okazało, Krych popełnił 
samobójstwo.

Na krótki czas przedtem brat Kry
cha, Bolesław, wyskoczył w celu sa
mobójczym z okna IV-tego piętra. 
Jan odwiedził brata w szpitalu i w 
drodze powrotnej popełnił samobój
stwo.
-Mól «yie, rób futemr s tyert. którzy Ue raklr

pmmym pW.

pod tym względem.
W <fe»ed.m:e zaopatrzenia w surowce 

zagraniczne nie zaszły zmiany na leosze.
— Okazje do handlu z zagranicą. Firma 

w Nowym Jorku pragnie objąć przedsta
wicielstwo firm polskich wyrabiających: 
kołdry wełniane, tkaniny materacowe, 
serwety lniane i wszelkiego rodzaju no
wości w zakresie wyrobów włóknistych. 
Firma syryjska pragnie objąć przedstawi
cielstwo firm produkujących: wyroby
dziane, kapelusze, tkaniny wszelkiego ro
dzaju, skóry surowe i wyprawiane, meble 
gięte, papier. Infonnacyj udziela Izba 
Przem.-Handl w Łodzi.

— Rynek konfekcji. -W- większości 
działów przemysłu konfekcyjnego sytu
acja w kwietniu r, b. -kształtowała się sła
bo, mimo, że normalnie jest to miesiąc o 
największym natężeniu ruchu w trakcie 
sezonu wiosennego.

Wprawdzie globalne obroty ilościowo 
utrzymały się mniej więcej na poziomie 
analogicznego okresu roku ubiegłego, nie
mniej jednak — wskutek zwyżki cen pod
stawowych surowców względnie póHabry 
katów konfekcyjnych — ostateczny efekt 
sprzedaży wypadł wyraźnie gorzej o;ż w 
kwietniu roku poprzedniego.

Najsłabiej kształtował się zbyt odzieży,

Szerokie możliwości emigracji żydowskiej

=h| PIĘKNE LAURKI,
bilety Imieninowe 
I pocztówki

do nabycia w dużym wybone
wBIiPiilIsie|!e„6ilow

II Aleja 26, tal. 20-50.

„Goniec Warszawski“ z okazji wyjaz
du specjalnej komisji polskiej na Mada
gaskar, mającej tam badać możliwości 
kolonizacyjne żydów, zwracać uwagę, iż 
możliwości te w ostatnich czasach znacz 
nie się rozszerzyły.

„Jeżeli wierzyć dziennikom paryskim, 
rząd francuski zabiera się z całą energią 
do organizowania masowej emigracji za
równo na Madagaskar, jak i do innych 
kolonii. Jedno z pism paryskich wylicza 
nawet, że na Madagaskarze znaleźć mo
że pracę i możliwości zarobkowe „conaj- 
mniej“ 25 do 30 milionów europejczy
ków.
: W cyfrze tej jest naturalnie bardzo

trudne, prace .pionierskie odbywają się 
powoli. Dla umieszczenia w Kanadzie o-

wośei emigracyjne dla żydów polskich 
nie ograniczają się tylko do Madagaska
ru.

Jak wiadomo rząd republiki San Do
mingo zaofiarował „nową Ojczyznę" dla 
miliona żydów z Niemi« i Polski, byle 
tylko Liga Narodów wzięła na siebie ko
szty przesiedlenie. Poważne wysiłki zwer 
bowania emigrantów europejskich zaczy 
nają robie także państwa południowo-a
merykańskie, podobnie jednak jak'San 
Domingo, chodzi tu o kolonizowanie te
renów posiadających trudne, a czasami 
wręcz zabójcze dla europejczyka warun
ki klimatyczne.

Z :dnigićj strony jednak słyszy się wie

jów, których klimat i warunki natural
ne nie wywołują żadnych

f—) Iwsfc azylantów hiszpańskich 
wstąpiło do klasztoru w Pelplta!*. Z Gdy
ni donoszą: J, E. ks. dr. Okoniewski, bis
kup morski, który wziął udział w uror 
częstościach żałobnych ku czci Marszał
ka J. Piłsudskiego, na O.R.P. „Wicher" w 
Gdyni dnia 12 bm., przyjął na posłuchaniu 
trzech azylantów hiszpańskich- którzy 
przedłoży® na ręce Wędzą biskupa mor
skiego prośbę o pesweśenle wstąpienia do 
klasztoru w obrębie diecezji pomorskiej.

Dwaj z nich są to klerycy zakonni z 
Kariageny, których pożoga wojny domo
wej zastała na studiach w Madrycie. W 
ostatniej chwili zdążyli oni uniknąć nie- 
chybnej śmierci z rąk rozszalałych tłu
mów uliczny# chroniąc się pod opiekę 
poselstwa polskiego w Madrycie, po czym 
po 7 min miesiącach pobytu w podzie
miach poselstwa przybyli wraz z innymi 
i pokładzie okrętu wojennego „Wilia" 

do Polski, Trzecim z kandydatów dś klasz 
toru polskiego jest nieszczęśliwy emigrant 
hiszpański, były asesor sądowy, któremu 
czerwoni wymordowali w Madrycie całą 
roozoę, składającą się z 7-miu osób. W, 
prośbie swej do biskupa wyznaje, że po 
Strasznej tragedii jaka spotkała go w oj
czyźnie, jedynie ukojenie może znaleźć 
ty&o w ciszy klasztoru.

Prośba emigrantów hiszpańskich zosta
ła przez ks. biskupa Okaniewsk ego po
traktowana przychylnie i prawdopodob
nie zostaną oni narazie przyjęci do kon
wiktu klasztornego w Pelplinie.

3 dni I 3 noce hulał
za pieniądze za'nikasowase dl® magistratu 

Mówi, że mn ukradli kilkadziesiąt 
tysięcy złotych,

Z Warszawy donoszą: Przed kilku 
dniami przyjechał do Warszawy inka
sent magistratu jednego z miast prowin 
cjonalnych wraz z woźnym w celu podję
cia dla swego magistratu większej sumy 
pieiiięa8y_Z Banka Polskiego?' f 
- Pódjąwśzy pieniądz» inkasent wraz z

proces kolomzacyjny idzie wprawdzie | helskie: Cypr i Kenia. Specjalnie na Cy- 
znaczme szybciej, ale jasną jest rzeczą,, prze istnieje już szereg dobrze rozwija- 
ze umieszczenie 25 milionów kolomstow j jj?cych gię osiedIi źydowskich, przy czym

—i"’" udzielają wszelkiej pomocy, 
w kolonistach żydowskich stwo- 

W danym wypadku jednak nie chodzi j rzyć przeciwwagę dla wzmagającej się 
dziesiątki milionów, a poza tym możli-1 irredenty greckiej.“

_ woźnym udał s'z... do restauracji „Jutrze« 
wątpliwości.1 ka", gdzie urządzili libację w towarzy- 

Poza Madagaskarem należy tu wymię stwie przygodnie zapoznanych dam!... 
z —» t---------— i-iz t. Libacja przeniosla się do oddzielnego ga-

na Madagaskarze wymagałoby wielu dzie^y}adze 
siątek lat i wielu miliardów franków. j chcąc

binetu i trwała trzy dni i trzy noce!
Po zabawie inkasent wraz z woźnym 

zgłosił się do policji, donosząc, że z waliz 
ki wykradziono mu kilkaset tysięcy zło
tych.

Policja wszczęła dochodzenie w celu 
ustalenia, czy istotnie popełniono kra
dzież, czy też donoszący dokonali defrau
dacji... .

___________ I

5®

»Mig
Napisał RASKATOW. 5)

Gdy zeszedł na dół, na schodach po
witał go Rako-n, widać, że naprędce ubra
ny z pomarszczoną jeszcze od snu twa
rzą:

— Dzień dobry, dobrodziejowi, i jakże 
pan spędzt noc pod moim dachem?

RaJkon uśmiechnął się, zacierając ręce 
I wpatrywał się uniżenie w swego dostoj
nego gościa.

— Pan wybaczy, ale jako przyjezdny, 
nie zna pan zapewne miasta... Mogę chęt
nie służyć przewodnikiem, który wszę
dzie zaprowadzi i wszystko pokaże — 
trajkotał bezustannie.

Busze skierował się do Rakona, poło
żył mu rękę na plecach i spojrzawszy w 
oczy powiedział przyciszonym, zaakcen
towanym głosem:

— Zapamiętajcie, przyjacielu, raz na 
zawsze, że jeśliby mnie nawet coś spot
kało — dam sobie radę sam- Niech mnie 
tu nikt nie wSta, ani nßc żegna, niech nikt 
się nie narzuca ze swoimi usługami, ani 
o:ech nikt nie śledzi za tym co robię!

PRZEKŁAD POLKI ,ST, K APKDW.1K i F C O I
— Ależ panie L,-
— Nie lubię ani słów, ani oczu zbyte cz 

nych. Niech pan uprzedzi o tym swoich 
ludzi!

I nie słuchając już tego, co burmotał 
speszony gospodarz, Busze spokojnie od
wrócił się i wyszedł—

Było około godziny ósmej, gdy zatrzy
mał się na jednej z głównych, ocalałych 
w czasie pożaru Ulic, przed nie dużym 
białym domkiem, tonącym całkowicie w 
zieleni.

Tu mieszkał burmistrz — p. Di tur.
Drzwi wejściowe były otwarte. Nie za* 

trzymany przez nikogo, Busze wszelł po 
schodach na wysoki parter. Z prawej i le
wej strony były drzwi. Busze bez większe 
go zastanowienia nacisnął na klamkę pra 
wych drzwi.

Znalazł się w dużej salb — robiącej wra 
żernie poczekalni. Na środku stał niewieł 
ki okrągły stół, a pod śdanamń ciągnęły 
się jedno przy drugim w długim szeregu 
zniszczone krzesła.

W poczekalni natknął się Busze na mło 
dziutką dziewczynę, zamierzającą widocz 
nie wyjść na udcę.

Mogła mieć nde więcej jak siedemnaś
cie. lub osiemnaście lat 

Twarzyczkę miała śliczną. Na tle wiel
kich złotych pukli, w oprawie

czarnych rzęs, łagodnie spoglądały błę 
Wide oczęta.

Figurę miała szczuplutką, delikatną.
Widząc Buszego, odezwała się malut

kim głosikiem.
— Czy pan do burmistrza? Nanazie 

jeszcze śpi. A czy pan z jakąś palną spra
wą?

— Zdaje mi s£ę, źe moja sprawa jest 
pilna.

— To może mam rozbudzić burmis
trza? fi

Ale Busze nie zdążył jeszcze odpowie
dzieć, gdy z odległych pokojów doszło 
wołanie:

—' A,., Ameftko!
Dzieweczka wybiega szybko, zosta

wiając Buszego samego w pokoju,
Po chwili wróciła, z rumieńcem na 

swej ślicznej twarzyczce, co dodawało 
jej jeszcze uroku. Odezwała się zmiesza-

— Burmistrz chce wiedzieć z kim bę
dzie miał przyjemność rozmawiać 

— Naizywiam się — Busze!.»
— Czy pan jest przyjezdny...
— Tak... — rzekł Busze, patrząc 

wprost w oęizy AnetkL 
Dziewczyna zarumieniła się jeszcze 

bardziej i spuściwszy oczy, poprosiła Bu
szego, by szedł za nią.

Poszli przez dwa lub trzy pokoje, wre
szcie Anefjka. zatrzymała się przy na- 
wpół przymkniętych drzwiach i wska
zawszy na nie ręką, cofnęła się.

Busze wszedł bez pukania. Był w ga
binecie burmistrza. W dużym fotelu sie
dział za bhukiem p. Ditur, maleńki, si- 
whłtki staruszek, wysuszony jak mumia 
z betzkrwfstą twarzą i bezbarwnymi nie-' 

długich omial oczyma. By spojrzeć na pr:ybvsza,:

musiał podnieść do góry głowę,
— Najuprzejmiej proszę...
Mówiąc to, burmistrz wskazał ręką na 

krzesło i poprawiwszy się w swoim fote
lu skoncentrował całą uwagę na Buszem, 
który rozpoczął właśnie mówić:

— Jestem przyjezdnym, panie burmi
strzu. Za radą jednego z paryskich leka
rzy przybyłem do Alaton, w poszukiwa
niu miejsca, nadającego się do leczenia.

— Do leczenia? — przerwał zdziwio
ny śtaru&zek, — Pan się chce u nas le- 
czy?

— Nie tyle ja — uśmiechnął się Bu i 
sze alle moja rodzina: żona i dziecko. 
Sam jestem zdrów, jak może nikt

— I mnie się tak zdawało.
Burmistrz zaczął się śmiać.

W związku z tym chciałem kupić 
niewielki kawałek ziemi, czy gospodar
stwo i osiedlić się tutaj.

I przyszedł pan do mnie po poradę.
— Owszem i po poradę — rzekł Bu

sze, — i po zapewnienie, że nie zostanę 
tu napadnięty, okradziony, lub nawet za
bity.

— Co to znaczy ?
— To znaczy, że wczoraj o półtora ki

lometra od miasta zatrzymano mnie i za' 
żądano okupu...

— Okupu?.., powiedział zmieszany bur 
mistrz, najwidoczniej nieprzyjemnie dot
knięty tą wiadomością.

Jakoś się z opresji wykręc-łem, a 
jeśli wspominam o tym — to mam przy 
szłość, a nie to co minęło ca myśli Przy
zna pan, że nie bardzo przyjemnie fest 
osiąść w takim mieście gdzie oieiviko 
przybyszowi, ale i i ego rodzime na każ* 
dym kroku grozi o ebezp eczeristv/o.
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pemsronyefc w nło zegndnW go- eław iJatf 1 «Pta“),. Pater* Leon 
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naczelnych zadań Związku. Dążąc do współ wołanie do życia Towarzystwa Wiedzy Pra wyborów do władz Związku na okres naj- •i“®®0 Zygmunta („Zycie Rolnicze") I Lu 
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......  ..............- » »I»»,,™™™. . ro*—— Obecny skład Sady Naczelnej Związku ^----------------- —. - Uniwersytetem
wsssmrati® i lanymi instytucjami, »Inte 
resewsnyini w reswoju prasy w False# I 
podnoszeniu jej poziomu), dalej zad zwró
ci! uwagę na aktualność spraw

wydawców i mając już za sobą szereg o1 zrealizowana, wspólnie
ciągnięć uzyskanych dzięki zbiorowej eo-' ......................
liiamóSci, Związek stara się o obronę 
wspólnych w.«y*tkkb interesów. Pomyśl
ny rozwój Zwiążks dowodzi żarów* silne
go poczuci* ergmte&eyjnego wśród zrae- 
sseeycb członków jak 1 ,®*gi@sej i owoc
nej pracy władz naczelnych i biura Związku
Podkreślić nadto należy, że polaki świat. stawodawezych. Pmulcr BśdndbowWd za- 
wydawniczy kieruje się poczuciem, zbiorę-Ipewnił praedstawideii prasy teiimiam rzą 
•mi odpowiadałalnodcl wobec agóln#ań- |du, że oba te projekty przed wniesieniem 
stwowyeh zadań prasy: ostatnio miało' ich na radę ministe*» będą gskeaxatSrnrea

jest następujący: 
grgym" i ~ '

miejsce jednomyślne poparcie prze* wazy 
etkie wydawnictwa, bez względu aa różni
ca -tolltyczae, taMeh akcyj jak zbiórka na 
F.O.N., na Pcmoe Zimową i in.

Następnie zebrani wysłuchali obszer
nych referatów dyrektor» Związku p. Star 
nisława Kauziks o położeniu pracy zagra
nicą 1 w Polsce na tle ogólnej sytascjl go 
spodarczej i wicedyrektora Franciszka Gło 
witikiegt- o zagadnieniach polskiej polity
ki wydawniczej w dobie obecnej, Dyr. Kau- 
zik, zanalizowawszy w swym referacie stan 
koniunktury światowej i polałdaj, wskazał 
na konleeanodd wejścia polskiego świata 
wydawniczego wzorem zagranicy zia drogę

ne Związkami Wydawców I Związkowi 
Dzienai'isuy Sn smSęimięeh opinii tych
arf«afea«jl. Nad Projektes ustawy e pra- . ______________
cy issfeanikasss toczę się Jut obecnie współ gięd Eiekrotechnlczny"), Hołówłowa Ja- 
ne prace Zwiądrn Wydawców ze Zwięzldem j nina („Karier Romany"), Jeleńald Szcze-
Btteaa&aKsy, które rokuję nadzieję, że ta 
ustawa będzie wyrazem smęilnegc? porozu
mienia, względalajęeą itobne intere 
sy. Douicałym wreszcie adaszeniem ubie
głego nim była zawarta paaad dwoma sale 
aięcami umoms Pdaideg® Dmęzku Wydaw 
ców s Polddm Radiem, stająca na celu 
wspólną akcję w 6ri@feMe rozwoju czy
telnictwa 1 radiofonii poWdaj regstejęea 
proytam podobnie jak ta Już r * miejsce w

poRBumiei Sa konkretnego Kregailowsnta wlękmośd krajów gsgm&ą «prawy pex>

Lwów), Heinrich Stefan („Pm KiHwio MieezjrtawT edomtowh — pp.
Chodak Jdtaf, Cieślak SteäÄw, Sottowt 
Hilary, Grabowski Adam, Heinrich Stefan,pan („Tęcza" - Poznań), O, Kolbe Męka. 

Maria („Mai? Dziennik"), Korfanty Wi-
WłUWWWU nuwuf UPMUIIŚU tPbCIOU;

. Bojówkowa Janina, Kaazik Stanisław, O.
Kolbe Maks. Maria, Maliniak Julian, Nus- 

tS > ' baum-Ohas®ewdd Marian i SotomsM Jan.
> Nadto % o rzędu wchodzi w skład Zarząduwmmam
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Tabela wygranych

Loterii Państwowej
(Nieurzędowł).

W dziesiątym ctniu dągmema 4*ej klasy 38-ej 
Polskiej Państwowej Loterii Klasowej wygrane 
padły na numery następujące?

Stała dzienna wygrana 5.000 zL na Nr. 4628,
75X100 zł. na Nr. 72737.
Po 10XHJ0 zł. na N-ry: 84124 141666.
Po 5.000 zł. na N-ry: 5334 36161 122893.
Po 2.000 zł. na N-ry: 42636 43616 68700 77122 

85019 102188 165838 178152 183329 192752.
Po 1.000 zł. na N-ry: 939 5164 9358 10197 16839 

29301 31041 31637 36861 41498 42780 6t647 64047 
68263 75539 81790 85496 89962 90672 101714 102914 
109951 112458 120414 147121 147644 155875 169665 
169845 172442 174564 178187 180537 194473.

Po 200 złotych na N-ry« śń&SSSśllMęsf

lia@Sa®lSKSSSHf^lsyilSi^l %wsm&vt3srs3mnem 1« m m 75 «6 si se 117086 331 ss2 971
188064 38? 453 833 ; 19256 68 735 844 120270 914 
121484 541 48 701 82! 940 122079 584 963 123285 
607 49 746 914 45 124179 473 680 744 125146 682 
824 125420 $70 993 127160 72 360 128294 534 651 
800 01 Ml 74 12906) l# 290 130476 571 97 978 
131153 303 132412 736 883 952 133063 67 984 
135660 809 135013 114 20 9 598 136010 551 117028 
735 138120 294 409 »6 978 139446 641 869 140027 
92 179 532 98 900 141008 183 959 142042 175 510la”Sr£”HHSEE'r-““"s"

466 741 92 802 28 939 77 93 95048 481 939 54 96341 
92 96 556 647 887 915 97008 259 435 578 85 602 
874 929 98003 71 138 474 585 621 79 810 98 919 
77 99210 59 391 438 650 753 810 49 55 79 541 
100068 17 18 449 712 18 87 822 99 101001 10 91

CIĄGNIENIE DRUGIE.
Po 200 zl, na or.:

9 134 SO 298 303 79 532 12® 424 61 5924 39 
fJ39_M7 924 3541 88 4396 573 77 7« 856 5360

l#lSI!lS|Sl|Si 22043 23140 374 366 24p* 427 658 35017 26177 
609 65 828 74 997 37565 671 752 28126 272 29307 
673 30019 US «0 243 »iS 489 45 31015 366 764 863 
955 32256 670 33114 554 80 607 725 52 877 34103 
24 899 961 35354 36234 73 561 723 906 37169 342 
650 95 863 903 38000 259 965 39244 371 587 380 
908 40642 703 879 41646 736 943 98 42406 43 690 
785 859 43181 352 425 773 44067 199 244 406 32 
5773 94 46056 161 429 S5S 963 83 47278 440 516 48 
744 48084 261 « 367 81 477 542 49141 309 709 
50198 23i 303 534 49 77 721 30 800 35 51107 405 
559 913 52487 521 26 797 53109 295 857 990 54106 
55220 53 54 532 58 647 870 56111 57028 35 76 268 
601 60 971 58039 352 »182 402 611 985 60226 956 
61036 120 399 557 S10 43 62167 256 509 63529 34 
872 64340 662 846 65427 66053 151 74 598 67003iHPUMMm

628 706 34 143017 22 95 432 728 42 94 144016 488 
626 855 919 545141 603 29 35 764 819 146028 46 
,502 453 950 81 147144 255 86 410 618 871 148133 
473 512 149326.

. 150021 127 38 221 920 95 151422 668 901 64 
152144 307 469 75 625 936 15338# 589 711 52 855 
855 154063 443 S70 618 831 78 155038 445 536 814 
16490 95 901 05 23 157188 214 S9 445 693 792 993 
158212 378 78» 995 160023 574 78 94 747 936 37 
161789 162117 417 743 44 ,842 163223 544 97 969 
165136 95 849 95? 166071 167201 303 509 629 90 
168013 731 169076 428 40 707 922 170047 97 126 
560 693 171097 181 837 172028 331 903 173225 42 
378 492 626 749 50 174016 65 111 235 469 913 
175353 492 667 176308 496 613 992 177073 114 
272 178498 780 998 179383 436 180130 702 181097 
519 804 17 73 182372 577 839 183113 277 379 421 
805 184215 122 185262 713 186133 201 197373 
457 684 936 188346 410 20 39 540 675 91 74? 63 
189062 130 295 318 418 190041 51 85 234 452 
19104« 136 207 409 929 50 7$ 192266 409 678 65 
715 902 78 193648 194335 408 S8&

CIĄGNIENIE TRZECIE.
20.090 zl. na nr. 113183.
75.000 zl na nr. 84967.
30.ee» il na nr. 80861.
15.000 tl na nr. 37990.
10.000 zł. na nr. 121515.
5.000 zl. na nr, 99472 119931 184568
2.060 zl na nr. 3680 14611 29200 33749 38730 

73799 91021 93077 97498 129206 136529 ! 38116 
171530 178561 187416 189484.

1.000 zl Ba nr. 7394 9716 15134 27039 29129
29446 39833 33570 33612 41885 42774 528»
53813 544» 57994 72367 77162 77365 93818 
103531 105335 121279 121332 122537 152074
154796 165003 168986 189355 192550.

PO 200 złotych na N-ry:

*»«i-Ä||iijfÄifci SitÄS «»mi919 46061 323 503 4 50 664 
480 86 685 780 803 18 900 53 48175 94 329 643 84
wM« f J?..........T,

607 781 86 802 73 61001 8 253 379 522 608 745 96 984 163100 22 90 99 319 56 674 99 926 164241 323,131660 809 135013 114 220 9 598 136010 551 137026
62177 226 411 44 633 738 69 76 89» 409 60 71 319 46 67 601 69 788 859 935 165364 450 549 87 
63029 41 65 80 273 322 53 «9 651 66 747 56 818 646 798 868 930 1660» 30 42 53 103 81 499 583 
30 45 96 64028 121 92 206 424 632 715 53 91 904 619 34 823 55 73 924 167112 479 510 58 764 84 891 
85 65032 780 66278 305 95 611 926 67088 208 306 (99 962 16804» $87 88 309 16 476 572 649 782 169014 
8 51 316 25 98 411 19 693 715 862 964 68088 98 118 55 200 548 725 170166 88 221 319 493 513 34 
162 298 462 505 «064 74 92 144 257 440 61 692 41 713 20 883 928 171115 265 354 74 418 60 517 
681 70389 593 716 85 919 71083 213 19 444 59 611172154 268 556 824 37 173098 133 50 470 622 923

735 138120 294 409 596 978 139446 641 869 
90046 372 91499 753 854 70 82105 39 271 380 438 

93081 427 94012 471 515 953 95253 778 96097 733 
836 97111 639 617 98658 823 99169 100091 457 578 
101160 538 709 102307 790 103453 689 796 835 76 
104195 381 75 94 781 880 905 105356 81 537 650 
810 907 106345 664 909 26 107396 403 605 108531

151 744 971 14238 748 SSO 903 13

688 18120 2» IS« 7? 592 95M9190 MO TOT 
836 ÄM3 97 272 21149 264 354 454 TOT 22039 
53 303 808 971 #100 994 24011 15» 2« 358 720 
903 35113 350 517 43 871 959 261# 341 916 
27043 113 231 345 963 28090 ISO 607 843 47 
964 29130 218 347 617 727 920 30003 131 88 603 
739 31025 80 173 232 32C- '8 690 797 99 32036 
164 967 33429 $46 75 34303 19 413 810 35675 
Tg. 76 899 3630? 75 37130 95 272 38598 934 
39096 294 391 586 773 #114 649 742 41825 900 
42003 382 552 741 43675 718 19 57 901 44034 
(Dokończenie tabeli w aomerze rotrzejv.ytn).

KOLEKTURA ANTONIEGO EGERA wyriaca za 
raz wszelkie wygrane. Urzędowa tabela fest stałe 

u eUelsea bezpłatnie do nrxdrxecia.
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, Śmierć lotnika m górach.
LoSiik szwajcarski Walter Mittelholzer z Zu
rychu, który pierwszy dokonał lotu nad Kili
mandżaro (masyw wulkaniczny we wschodniej 
Afryce) i znamy byt jako alpinista, znalazł wraz 
z 2 turystami wiedeńskimi śmierć przy wchodzę 

ni u na masyw Hochschwalb w Styrii.

Ze świata
(X) Premier Baldwin zajmie się... ho

dowlą świń. Ustępujący ze swego stano
wiska angielski premier Baldwin wypo
wiedział się ogólnikowo na łamach dzien
nika „Times" o swych planach na naj
bliższą przyszłość. Angielski mąż stanu, 
który .w ostatnich czasach wsławił się 
szczególnie „załatwieniem"' afery b. kró' 
la Edwarda VIII, oświadczył, co nastę
puje, że będę mógł wycofać się ca stałe 
w zacisze do mojej posiadłości ziemskiej 
w Worcestershire. Chcę tam prowadzić 
życie spokojne i rozsądne, chcę hodować 
świnie i czytywać książki zamiast dzien
ników. Czytywanie utworów bełetrystycz 
nych zamiast prasy codziennej i hodowa
nie świń, zamiast pertraktowania z ludź
mi, uważam za podstawę spokojnego wie
czoru życia",

(X) Królowa rumuńska Maria gwiazdą 
filmową w Hollywood. Od dłuższego cza
su przebąkiwała prasa amerykańska o 
tym, że jedem z towarzystw filmowych w 
HoBywoad pragnie zaangażować kró la
dę wdowę Marię rumuńską do współdżia 
łania w wielkim, rewelacyjnym filmie. 
Uważano to jednak ze sensacyjną pilotkę.

Dopiero teraz okazuje się, że pogłoski

Marią «ostał podpisany w Londynie. See- do picia jak i mycia. Jako studnie, słu- 
" " L1 —Ł *- żą.„ zalane, opuszczone szyby kopalń

Oczywiście wszelkiego rodzaju choro 
by dziesiątkują robotników i ich ro
dziny.

Robotnicy (górnicy) nie posiadają 
ubrań roboczych. Dostarczane są 
wprawdzie raz na pól roku... baweł
niane spodnie, ale te wystarczają naj
wyżej na tydzień.

ta wyjątkowa ciężka sytuacja gór
ników wykorzystana jest przez pań
stwowe sklepy sowieckie, które żąda
ją lichwiarskich sum za artykuły pier 
wszej potrzeby. Tyle pisze „Za Indu
strializacjo“. I choć to samooskarźe- 
nie sowieckiego państwa i zdobyczy 
komunizmu nie wymaga żadnych ko
mentarzy, nie możemy powstrzymać 
się od skorzystania z okazji, aby zwró 
cle uwagę polskiego świata pracy, że 
uleganie kłamliwej propagandzie so
wieckiej, to już nie tylko pospolita 
zdrada Państwa, ale również przygo
towywanie własnej, osobistej za
głady.

(X) Sowiety uzbrajają się we Włoszech. 
Podczas gdy aa półwyspie iberyjskim w 
coteecmytis utarczkach lotoicy sowcccy 
walczą z włoskimi, kiedy na ziemi broń 
pancerna wyprodukowana w tych kra
jach krwaw* walczy o palmę pierwszeń
stwa, Z.S.R.R, dosebraja swoją flotę wo 
jesmą krętami, budowanymi w «toczniach 
włoskich. Na zamówienie geweckte stocz 
r.ia Oder w Lhnotmo przystąpiła do bud* 
wy dwóch lekkich krążowników o wypór 
mości 3.000 ton. Mają to być jednostki 
szybkie, zdolna do rozwinięcia szybkości 
ponad 42 wękty.W ich uzbrojeniu szczegół

nariuaz liku# jest już gotowy, rejsywst usta 
jawiony. Partnerki; królowej Marii będzie 
znana mmarytatoka gwiazda filmowa Ire 
na Dunne.

(X) Człowiek, który króla idcatyi ją
kania. Jak wiadomo, dbamy król angiel
ski Jerzy VI miał ,w awnjej młodość; pew 
ną wadę wymowy, która pray wlękazym 
wzmsmóu przechodziła w sane jąkanie. 
Wada te niepokoiła rodzinę królewską, 
te toż oddano go w leczenie pewnemu 
łondyiiakienssi specjaliście, Lionel Logu#. 
Obecnie król Jerzy z wdzśęasnśd dla 
swego lekarza mianował &s kawalerem 
Orderu Wiktor*.

(X) Słoi w menażerii w ScSoenbraanle 
zranił śmiertelnie strażnika. Niezwykłe tra 
giczny i wstrząsający wypadek wydarzył 
się w menażerii w Sdhoenbrunnte pod 
Wiedniem. 12-teto; słoi Pepi, pochodzący 
ze Sumatry, ulubieniec pUbHonzości zwie 
dzającej ogród zodkgicany w Sehoenbrun 
m e, chwycił trąbą tak mocno strażnika 
Leopolda Schindlera, że ten doznał skrzy 
wienia kręgosłupa, połamania kilku żeber 
i wewnętrznego krwotoku. W sianie bez 
nadeienym odwieziono go do szpitala.

Pismo sowieckie
o sytuacji robotnika w ZSRR.

Organ Komisariatu (ministerstwa) 
ciężkiego przemysłu — „Za Industrie 
lizacji“ — w numerze z dn. 28 kwiet
nia w strasznych barwach maluje sy
tuację robotników sowieckich.

Tacy naprzykiad górnicy w całym 
Zagłębiu Donieckim zarabiają bardzo 
mało, za odzież służą im łachmany i 
namiastki, a o dobrym odżywianiu 
niema nawet mowy.

Brak jest nawet wody i to zarówno

WHM
O.

tę zwrócono na artylerię obrony
______ Mniczej. Wymienione jednostki

gvają być przydzielone do floty morza bai
ty dk i ego. Oprócz tego mne stocznie zagra 
r/eane mają otrzymać, względnie otrzyma 
ty już zamówienie na budoiwę kilku lodzi 
podwodnych o większej wyporności, oraz 
6 kctttrborpedowców a 1.650 tan. Jeftrze 
czą charakterystyczną, źe Sowiety pomi
mo posiadania własnych stoczni przystoso 
wanych do budowy okrętów wojennych, 
dają zamówienia stoczniom zagranicznym. 
Należy przypuszczać, że sowieckie bu
downictwo morskie nie stoi na odpowied 
r.im poziomie i nie może podjąć się poważ 
niejszych prac.

TEŻ PRZYCZYNA.
— Helena osiwiała.
— Kłopoty materialne?
— Tak, nie ma pieniędzy na fryziei a.

Dowód. #
— Macic nowa służącą?
— Skąd wiesz?
— Poznałem po odciskach palców na tale-zu.

co uslyszymydzüTprzez radio?
SOBOTA, 22 MAJA.

6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariackie?, 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Parę informacyj. 7.15 Audycja dla 
poborowych. 735 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół; „Śpiewajmy 
piosenki" — audycję prow. prof. Br. Rutkowski. 
1137 Sygnał czasu i heji 
Marsze i walce ki 
nik południowy

Wiosenna 
orka

te były prawdziwe. Propozycję wystąpię' j-fla zdjęciu
i w filmie w HoiMywood otrzymała kró-1 fragment

Maria i(>.?7P7P nr7pn .taifv rwwIrvTia« ■_Iowa Maria jeszcze przed laty, podczas 
swego pobytu w Ameryce, Realizacji te* 
go projektu przeciwstawiały się jednak 
J-czne przeszkody przede wszystkim na
tury dyplomatycznej.

Ostatnio udało się jednak owemu to
warzystwu filmowemu usunąć te prze* 
szkody, wobec czego kontrakt z królową

orki pługiem, zaprzę
żonym w krowy, na 

Wołyniu.

iasu i hejnał z Krakowa, 12.03 
oncertowe (płyty). 12.40 Dzień- 
12.50 Sjkizynka rolnicza — inź.

zwierzyniec" —
nik południowy, 12.50 bkizynk;
W. Tarkowski. 14.30 „Wesoły 
obrazki dla dzieci młodszych w oprać. Z. Na
wrockiej z muzyką Z. Lipczyńskiego (ze Lwowa), 
15.00 Wiadomości gospodarcze, 15.15 Trio salo-« 
nowe P, R, 16.00 Nasz program. 16.10 Życie kul
turalne stolicy, 16.15 „Krajobrazy w muzyce" — 
w wyk. orkiestry A. Hermana (z Krakowa). 17.00 
Transmisja nabożeństwa majowego z Ostrej Bra
my w Wilnie. 17.50 Przegląd wydawnictw — prof, 
H. Mościcki 18.00 Pogadanka aktualna, 18.10 

iportowe. 18.20 Nastrojowe piosenki. 
Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja

MAX BRAND, 10)

Pogromca
Przekład z angielskiego.

Wykończysz i wygładzisz to, co ja zo
stawię w dość surowych zarysach. Krót
ko mówiąc, Felipe, czuję, że mogę cię u- 
znać za swego następcę. Zycie moje i two 
je zleje się w jedno, aby być może, spły
nąć w dzieci, które zostaną po was.

— O! — wtrąciła Mary. — Wspaniała 
myśl, tatusiu!

Pułkownik zbył lekceważeniem ten 
komplemefn, jako wcale nie równowa
żący poprzedniej niegrzecznośei.

Zajął się znowu rozpatrywaniem swo
jej akwareli i, mając Consalva za widza i 
słuchacza, szkicował na marginesie po
prawki i zmiany. Pierwotny plan doj
rzewał i rozkwitał. Kiedy Okruszek, wy
lazłszy z pod krzesła swojej pani, przy
szedł się łasić do wybawcy, ten odsunął 
się z krzesłem od stołu i wziął go na kola
na.

— Patrz na ten domek, Okruszku. Gdy 
by nie ty, możeby się był nie narodził.
Pułkowniku, jestem zdania, że o Okrusz
ku nie powinno się zapominać przy tej 
sposobności.

— Ha! — wykrzyknął pułkownik, roz
ogniony nową myślą. — Oczywiście! A- — Nie, tu czegoś brakuje! — zawo- 
le jak go tu upamiętnić? Wiem. Nazwie-1 łata z naciskiem Mary. — Jeżeli Okru- 
my domek „Zaciszem Okruszka“. Dobra jszek ma być uwieczniony, to Felipe co? 
myśl, co, Felipe? Co mi odpowiesz? |Na to proszę mi odpowiedzieć. Bo prze-

— Milutka nazwa — osądził Meksyku-,cięż gdyby nie Felipe, Okruszka jużby 
nin. — Ale może niedostatecznie poważ-.nie było. Prawda, najdroższa psino? 
na jak na taki piękny — barak! , j Okruszek kręcił wściekle ogonkiem, u-

Pułkownik zerknął zukosa, przygry- j siłując niemal z powodzeniem pocałować' ale jeszcze bardziej lęka! się™ swego pa- 
zając podejrzliwie usta, ale na twarzy w nos swego wybawcę. Od dnia pożaru I na.
Consalva malowała się tylkb 1 dziewczę-! grał w domu ważną rolę. Nawet pułków-1 Chcąc nie chcąc — schował rewolwer.

cia niewinność i naiwność,
— Moglibyśmy rozwiązać to zagadnie 

nie inaczej — mówił pułkownik, odzy
skując rychło entuzjazm. — Naprzykład 
— naprzykład — niech się zastanowię! 
Tak! Moglibyśmy umieścić w patio ma
łą fontannę. W patio musi być fontanna, 
jak uważasz? Na fontannie piesek z mar 
muru — albo lepiej z bronzu.

— Bronz bardziejby odpowiadał maś
ci Okruszka — zauważył don Felipe.

— Oczywiście. Więc piesek z bronzu 
na dachu płonącego domu, co?

— Sprytnie pomyślane — wtrąciła pa 
ni Mackay. — Tylko czy artysta potra
fiłby wyrzeźbić płomienie!?

— Głupstwo — odrzucił pułkownik.— 
Współczesna sztuka śmieje się z takich 
trudności. Okruszek, stojąc z podniesio
nym pyszczkiem, wyrzucałby w górę 
bukiet wody, opadającej...

— Na płomienie? — zapytała pani 
Mackay, podczas gdy don Felipe spuścił 
raptem oczy na obrus.

— Ha? — zawołał pułkownik. — W
tobie niema żadnego rezonansu, Lidjo. j swojej woli.

nile zwracał na niego uwagę.
— Paplasz jak dziecko — rzekł surowo 

pułkownik. — Na dobrą sprawę powin
naś pobyć jeszcze rok w szkole, żeby 
spoważnieć i nabrać rozsądku. Jeszcze 
nie dorosłaś do małżeństwa. Ha! dobrze, 
że mi to przyszło do głowy! Jeszcze ten 
rok będziesz w szkole, Mary.

— Nie pojadę! — wykrztusiła panien
ka, blednąc.

— Jak ty uważasz, Lidjo? — pułkow
nik zwrócił się do żony. — Dobra myśl, 
co?

Pani Mackay podniosła oczy, ale wzrok 
jej nie spotkał się ze spojrzeniem męża, 
lecz sięgnął Consalva, który na nią pa
trzy! — zimno i przenikliwie.

Rok czekania?
Równie dobrze możnaby mu .kazać 

czekać wieczność. Pani Mackay czuła, że 
wpadłaby w rozpacz i skończyłoby się na 
tern, że Mary by z nint uciekła. Nadawał 
się do roli Lochinvara!

— Uważam — rzekła łagodnie pani — 
że nie powinniśmy im zbytnio narzucać

natchnienie. Nie-Zdlawiasz wszelkie 
prawda, Felipe?

Don Felipe widział się 
zmarszczyć brwi jakgdyby 
myśli,

— Pomysł fontanny niezwykłe orygi
nalny — rzekł wreszcie, podnosząc oczy.

zmuszony 
, wysiłku

Oczy Consalva straciły znagła chłodne 
lśnienie i zaszły powoli rosnącem zdu
mieniem.

XXXI.
Pedro został w wąwozie.
Kiedy pani Mackay wymknęła mu się 

na koniu, wyrwał rewolwer z za pasa. 
chcąc za nią strzelić, taki był rozżarty... 
I byłby strzelił, gdyby nie to, że przy
pomniał sobie w porę wielokrotnie pow
tarzaną przestrogę pana, żeby nigdy — 
nie brał się do broni palnej bez wyraź
nego rozkazu.

Pedro bał się dziwnej białej kobiety,

Redaktor i Wydawca F. D. VVII,KOSZEWSKI,

audycja muzyczno-słowna w oprać, i. Gombro
wicz. ,19.30 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy! 
Orkiestra P. R, pod dyr. M, Mierzejewskiego'i 
Lidia Lewicka (śpiew). Przy fortepianie prof. L. 
Urstem. 20.30 Nowości poetyckie omówi Wład, 
Sebyła. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga
danka aktualna, 21.00 Koncert kameralny w wyk. 
Kwartetu P. R. (St. Włodarski — I skrzypce, E, 
Skowroński —- II skrzypcer H, Trzonek — altów
ka, R. Halber — wiolonczela). 21,35 Chór Orlan- 
da w swoim repertuarze, 22,00 „To i owo" — 
dawny światek literacki w satyrze Prasa — au
dycję oprać. Z. Marynowstd, 2230 Muzyka ta
neczna w wyk. Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego oraz K. Potockiej i Stef. Sasa 
(refreny).

Ale mógł ją przecież ścigać na mule. 
Coprawda muł nigdy nie dogoni konia. 
To też Fedro liczył tylko na to, że ucie
kającą będzie ze strachu przynaglać 
wierzchowca do szalonego biegu po wy
krotach, gdzie łatwo się potknąć, "aż wkoó 
cu wyleci z siodła i dostanie się, bezbron
na, w jego ręce.

Poskoczył więc za spłoszonym mułem.
Z trzech, które przyszły z bagażem 

Consalva, ten celował rosłością, siłą i 
rączością. Po górach i skałach piął się 
jak kot, na pustyni był niezmordowany. 
Pod względem wytrzymałości rzadko, 
który mustang mógł iść z nim w zawody. 
Gdyby pościg mógł trwać długo, Pedro 
nie wątpił, że wkońcu przemógłby raso
wego konia pani Mackay. 

e Swoim ulubionym mułem zajmował 
się szczególnie troskliwie, wykradał dla 
niego owies, dbał, żeby nie dźwigał zbyt 
wielkich ciężarów i siedział przy nim, 
ilekroć mógł się oderwać od starań koło 
garderoby swego pana i od innych po- 
ruczonych sobie zajęć. Ale nigdy nie od
płaciło się zwierzę człowiekowi więk- 
szem okrucieństwem. Muł stał spokoj
nie, póki Pedro doń nie podszedł. Wtedy 
dopiero wierzgnął ze wściekłością zad- 
niemi kopytami.

Jedno chybiło, drugie trafiło prosto 
między oczy. Indjanin runął na ziemię 
w pomrokę nieprzebytych ciemności.

Kiedy uchylił powiek, świat szerzał 
już zmierzchem.

Uniósłszy się na drżących rękach, zo
baczył, że muł stoi obok i strzyże uszami, 
jakby podziwiając swoje dzieło.

Pedro dźwignął się na kolana. Był o- 
hydnie. bezsilny. Krew, która lala się po 
twarzy, ramionach i piersiach, póki słoń 
ce i powietrze nie zatamowały upływu, 
tworzyła grube skrzepy.

Odbito czcionkami % linotypów na ma szynie rotacyjnej we własnych zakładach drukarskich” „Gońca Częstochow skiero".


